
BERLIN, 50.3. W zachodnich Niem­
czech nastąpiły dalsze aresztowania 
wśród członków Stahlhelmu. Aresztowa­
nia te koła kierownicze Stahlhelmu przy­
pisują jelynie lokalnym nieporozumie­
niom między organizacją Stahlhelmu a 
miejscowym oddziałami nacjonal - socja- 
listycznemi.

Nieco inaczej zapatruje się na tę spra­
wę „Vólkischer Beobachter“, który dru­
kuje oświadczenie przywódcy prowincjo­
nalnej organizacji hitlerowskie, Birkego. 
Odezwa ta głosi, że komuniści i socjal­
demokraci wysunęli jako hasło, gromad­
ne wstąpienie do Stahlhelmu, celem do­
konania przy pomocy tej organizacji za­
machu kontrrewolucyjnego. To też orga­
nizacje nacjonal - socjalistyczne winny 
ze szczególną uwagą obserwować swych 
nowych członków.

BERLIN, 50.3. W sferach dobrze poin­
formowanych komentują aresztowania w 
Stahlhelmie jako prowokacje hitlerow­
ców, mające stworzyć pozory prawne do 
całkowitego rozwiązania organizacji. Mię 
dzy innemi mówią, że pomiędzy rzeko­
mymi komunistami, których aresztowa­
no w Brunświku wielu przed wstąpie- 
rfem do Stahlhelmu nosiło brunatne hi­
tlerowskie koszule, a do Stahlhelmu wstą 
pił na rozkaz przełożonych.

Ta cyniczna akcja hitlerowców zdąża 
do wytrącenia z rąk prawicy tak silne­

Oficjalny bojkot żydów w Niemczech
Początek generalnej akcji w sobotę 1 kwietnia.

BERLIN, 50.5. Proklamacja bojkotowa 
partji narodowo - socjalistycznej prze­
ciwko żydom została wczoraj transmito­
wana przez wszystkie radjostacje nie­
mieckie.

Kierownik ruchu bojkotowego, przy­
wódca narodowych socjalistów, Streicher, 
w rozmowie z delegacją pracowników 
handlowych oświadczył, że partja naro­
dowo - socjalistyczna zdecydowana jest 
zapobiec jakiemukolwiek upośledzeniu 
pracowników i robotników przedsię­
biorstw żydowskich.

Nowomianowany nadprezydent prowin 
eji brandeburskiej, Kubę, zapowiedział 
położenie kresu fali emigracji żydów ze 
wschodu do Niemiec.

SKUTKI BOJKOTU.
(BERLIN, 50.3. Donoszą, że towarzy­

stwo okrętowe „Hamburg America li­
nę" zwróciło się do niemiecko - amery­
kańskiej izby handlowej w Nowym Jor­
ku, z żądaniem rozpoczęcia kontrpropa- 
gandy przeciwko bojkotowi towarów nie 
mieckich, który zaczyna nader dotkliwie 
uderzać w niemieckie sfery handlowe.

Towarzystwo okrętowe proponuje zor­
ganizowanie wycieczki dziennikarzy a- 
merykańskich do Niemiec, ażeby naocz­
nie przekonali się o panującym w Niem­
czech porządku i o przesadzie alarmów 
żydowskich.

„Deutsche Allgemeine Zeitung“, organ 
wielkiego przemysłu niemieckiego, rów­
nież wysuwa zastrzeżenia przeciwko za­
powiedzianej bezwzględności walki z ży- 
dostwem. Należałoby sobie życzyć — pi­
sze ten dziennik — aby do soboty, w któ­
rym to dniu ma się rozpocząć proklamo­
wana akcja generalna, wyklarowały się 
stosunki i ażeby doszło pomiędzy obu
zwaśnionemi stronami do porozumienia. 
Mamy nadzieję, że zarówno kierowni­
ctwo partji narodowo - socjalistycznej, 
jak i rząd Rzeszy, przed owym fatalnym 
terminem 1 kwietnia rozpatrzą raz je­
szcze sytuację, nie ze stanowiska podraż­
nione! ambicji. lecz z punkt" widzenia 1 tyUw* /MWOaiuniewali sie za pośredni-

go narzędzia walki, jakiem jeszcze jestl BERLIN, 50.3. Z prowincji nadchodzą
Stalilhelm. Gdyby się te plany powiodły, I wiadomości o konflikcie pomiędzy łokal-
Hitler zapanowałby niepodzielnie nad nemi organizacjami Stahlhelmu a naro-
sytuacją wewnątrz Niemiec. Idowymi socjalistami. W Bawarji zarzą-

PRAWICOWY STAIILHELM W NIEŁASCE U HITLERA.
Powyższa scena przedstawia moment odprowadzenia do aresztu w koszarach oddziału 

Stahlhelmowców w Brunświku.

ogólnych interesów narodu niemieckiego. 
Przypominamy kierownikom narodu nie­
mieckiego, że następstwem wykonania 
zapowiedzianego bojkotu mogłoby być 
poważne utrudnienie życia i pracy 12 mi- 
ljonom Niemców, którzy żyją poza gra­
nicami Rzeszy.

„Berliner Zeitung am Mittag“ stwier­
dza, że zarządzenie bojkotowe, rujnując 
szereg wielkich przedsiębiorstw w Niem­
czech, wyrzuca na bruk wielką ilość 
Niemców, a zarazem utrudnia obywate­
lom niemieckim sytuację zagranicą.

OKUP OD ŻYDÓW.
LONDYN, 30.3. Wszystkie dzienniki o 

mawiają szczegółowo oficjalny bojkot 
żydów w Niemczech. Pisma podają wia­
domości o aktach teroru w Niemczech 
mówiąc m. in. o wypadkach okupów da-
nych przez żydów celem umkniecLi eks­
cesów hitlerowskich.

Krwawe zajścia w Łodzi
na tle strajkowym.

ŁÓDŹ, 50.5. Dziś od rana wytworzył 
się w Łodzi nastrój naprężony. Decyzja 
o likwidacji strajku, wywołała mnóstwo
najróżniejszych plotek i niepokojących 
robotników pogłosek.

Od rana na Rynku Wodnym, przed do­
mem, w którym mieści się kino Oświato­
we, zebrał się tłum robotników włóknia­
rzy. Tłum ten składał się z bezmała 5.000 
osób. W sali kina Oświatowego obrado­
wali delegaci włókniarzy.

Wśród zebranych robotników od sa­
mego rana uwijali się: posłanka komuni­
styczna Ignasiakówna i jej towarzysz 
poseł Rosenberg.

Na zebraniu sprawozdawczem delega­
tów włókniarzy składa! sprawozdanie 
pos. Szczerkowski (PPS). Zakomunikował 
on, że przemysłowcy wcale nie eheieli 
rozmawiać bezpośrednio z włókniarzami

Również prasa amerykańska podkreśla, 
że bojkot żydów wyrządzi wielką szkodę 
Niemcom i wpłynie ujemnie na stosunki 
handlowe z Ameryką. „New Jork Times" 
zamieszcza wywiad z dotychczasowym 
ambasadorem amerykańskich w Berlinie, 
Sackettem, który bawi obecnie w Yichy. 
Wywiad dotyczy ekscesów antysemic­
kich.

ECHA WE FRANCJI.
PARYŻ, 50.5. Akcja przeciwżydowska 

Hitlera znalazła dziś szeroki odgłos w 
prasie francuskiej.

Zwraca uwagę ciekawy artykuł Perti- 
naxa w katolickiem „Echo de Paris“. Au­
tor nie przemilcza faktu, że żydzi lubią 
często bezceremonialnie przechodzić na 
stronę silnych i możnych, ale stwierdza, 
że wnieśli znaczny udział do cywilizacji 
Niemiec i potępia ekscesy polityki hitle- 
rowskej.

ctwem wicemin. Ducha.
Ujemną stroną porozumienia jest brak 

gwarancji honorowania umowy przez 
drobnych przemysłowców.

Wiadomość ta wywołała na sali burzę. 
Robotnicy domagali się strajku general­
nego. Postanowiono strajk kontynuować 
aż do czasu podpisania umowy przez 
drobnych przemysłowców.

Tymczasem na ul. Rokicińskiej z tłu­
mu padły strzały do policji. Policja roz­
proszyła tłum, który schronił się do do­
mów, skąd zaatakował policję kamienia­
mi, tak, że policja musiała ustąpić. W 
końcu jednak policja sytuację opanowa­
ła i około godz. 16 nastąpił spokój.

Wskutek zajść jedna osoba ranna 
zmarła, 5 osoby odwieziono do szpitala. 
Ze strony policji rannych jest 2 oficerów 
i 2 posterunkowych..

dzono kontrolę listy członków we wszyst­
kich 500 grupach lokalnych. Równocześ- 
nie donoszą o udzieleniu przez kanele 
rza Hitlera generalnego pełnomocnictw* 
komisarzowi Rzeszy w Bawarji generało. 
wi Eppowi.

Obozy Stahlhelmu t. zw. kadry pracy 
w Gelterswoog oraz Gcrmerslieim zosta­
ły zamknięte.

Dokonano licznych aresztowań wśród 
przywódców Stahlhelmu w Speyr, Zwei- 
bruecken, Neustadthart, Landstuhl.

Kierownicy okręgowych organizacyj 
Stahlhelmu w Raisersłaiitern, Dick i 
Schmidt wyjechali do Berlina dla złoże­
nia wyjaśnień w sprawie konfliktu, jaki 
wybuchł w Palatynacie pomiędzy przy­
wódcami grup wchodzących do frontu 
narodowego.

W Turyngji i Oldenburgu, na zarzą­
dzenie krajowych ministrów spraw we­
wnętrznych całkowicie wstrzymano dal. 
Sze zapisy nowych członków do Stahl­
helmu. Przyjęci w ostatnich czasach no­
wi członkowie muszą być wydaleni.

Organ Stahlhelmu ogłasza w Sprawie 
ostatnich aresztowań komunikat, w któ­
rym zaznacza, że chodzi tu o nieporozu- 
mienie i niezgodność przy obsadzaniu 
poszczególnych stanowisk w urzędach 
pracy. Należy oczekiwać — oświadcza ko, 
munikat — że obecne trudności zostaną 
pomyślnie rozwiązane.

Wybitniejszy jeszcze pisarz katolicki, 
Bainyille, wyraża zdziwienie, że antyse­
mityzm niemiecki bynajmniej nie wzru­
szył Mac Donlada, który w dalszym cią. 
gu popiera wszystko, czego pragnie Hi­
tler: Równość zbrojeń, rewizje granic 
i t. d.

Antysemityzm Hitlera — pisze Bainyil. 
le — zakończy się w ten sposób, że znacz 
na część rodzin żydowskich opuści Niem­
cy, pewna ich liczba osiądzie we Francji 
i już w drugiem pokoleniu żydzi ci wy­
delegują do parlamentu posłów socjali. 
stycznych, którzy bronić będą sprawy 
niemieckiej i gwarantować niewinność 
Niemiec.

Komitet obrony żydów niemieckich u- 
tworzył się w Paryżu z Paiinlevem i Rot- 
szyldem na czele.

Poseł radykalny Malingre zapowiada 
interpelację, w której będzie żądał po­
mocy rządu francuskiego dla zbiegów ży­
dowskich.

Naturalnie granice Francji otwarto dla 
całej masy tych zbiegów, podczas gdy 
bezrobotnych różnych narodowości, oby- 
wateli niefraneuskich, przebywających 
we Francji od kilkunastu lat, władze wy­
dalają z Francji.

Towary sowieckie
SĄ BOJKOTOWANE W ANGLJI.

LONDYN, 30.5. Gabinet brytyjski roz­
patrywał dziś sytuację w związku z are­
sztowaniem angielskich inżynierów w 
Moskwie.

Gabinet postanowił po-nowić swój na­
cisk na Moskwę i udzielić miał instiruik- 
cji ambasadorowi brytyjskiemu, aby o- 
świaidczył Litwinowowi, że wrazić dall- 
szego nieuwzględnienia wysuniętych 
przez W. Brytanję postulatów gabinet 
brytyjski nie odnowi umowy handlowej 
wygasającej 17 kwietnia i przeprowadzi 
przez pairlamenit specjalną ustawę co d< 
zakazu przywozu twr^ńw rosyjskich dio
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POLSKA I MAŁA ENTENTA
PRZECIWKO PAKTOWI RZYMSKIEMU.

BERLIN, 30.3. Aktywność polskiej po­
lityki zagranicznej wywołuje iw Niem­
czech duże wrażenie i pewnego rodzaju 
zaniepokojenie, zwłaszcza zapowiedzia­
na podiróż ministra Becka do Pragi i Bia- 
łogrodu. Pobyt ministra Bedka w Paryżu 
przed, wizytą w Czechosłowacji i Jugo- 
sławji poświęcony będzie zapewne nara­
dom z rządem francuskim, zanim Polska 
zawrze ściślejsze porozumienie z Małą 
Ententą. Ustąpienie hr. Potockiego ze eta 
nowuska polskiego ambasadora w Rzy­
mie; uważa się tu za gest demonstracyj­
ny wobec Włoch, jalko protest przeciwko 
projektowi Mussoliniego.

Centrowa „Gertmanja", omawiając w 
dłuższym artykule odroczenie konferen­
cji rozbrojeniowej, twierdzi, że pzyCzy- 
ną tego jest akcja Maltej Ententy i Pol­
ska, które pragną zyskać na czasie i wy­
korzystać pauzę tę dla swych celów, aby 
tymczasem w Paryżu i Londynie stwo­
rzyć jednolity plan działania „małych 
mocarstw". Między wierszami „Geirma- 
nja" wyraża obawy, by zabiegi Polski 
i Miałej Ententy i „ołowiana obawa" 
Francji pnzed rewizją traktatów nie Uni­
cestwiły planu Mussoliniego i nadziei 
Niemiec na praktyczną realizację rewi­
zji traktatu Wersalskiego. Autor wska­
zuje na rozwój ostatnich wypadków iw 
Niemczech i antyniemiecką propagandę 
zagraniczną z powodu prześladowania. 
Żydów i na jej szkodliwe następstwa dla 
niemieckiej polityki zagranicznej i o- 
stirzega przed tem, jako przed gnoźnemi 
wskazówkami na najbliższą przyszłość.

JAK PROWADZONO ŚLEDZTWO
W SPRAWIE MORDU W BRZUCHOWICACH?

SYN GORGONOWEJ.
KRAKÓW, 50.5. Dzisiejsza rozprawa przy­

niosła olbrzymie zainteresowanie ze. wzglę- t 
du na drahiatyczne momehty w czasie spot­
kania Gorgonówej z synem jej, 15-letnim 
Erwinem, uczniem 5 klasy gimnazjum w . 
ki, jak kropla wody, o rumianej sympatycz- ‘ 
nej twarzy, jest, Chłopcem inteligentnym. ■ 
Tarnopolu. Erwin Gorgon, podobny do mat- 
Wysoki, wysportowany, uczy się dobrze, | 
naukę opłacają dziadkowie. Siedzi razem z 
babką, Olgą GórgoiiÓWą, którh jtiż drugi . 
dzień czeka na przesłuchanie. Chłopiec roz­
mawia żywo i ciekawie z dz.iennikarzami, ' 
czyta prasę, o matce wyraża się dobrze, j 
wierzy w jej niewinność i podkreśla, że tyl- ' 
ko amerykańskie gazety usposobione są do 
matki przychylnie. Z ojcem, który przeby- ; 
wa od kilku lat w AMerycę, utrzymuje kon­
takt listownie. Bywał w BrzńehOWićach, a 
nawet spędził tam cale wakacje, razem ze 
Stasiem i Lusią Zarembami. Wtedy miał 
możność obserwowania, źe Matka była do­
bra zarówno dla Stasia, jak i Lusi.

P. Olga Gorgonowa opowiada, że do o- 
skarżonej zawsze ona i mąż odnosili się z 
wielką życzliwością. Gdy oskarżona Gorgo­
nowa przybyła dó Lwowa poraź pierwszy, 
jako 16-letnia młoda mężatka, miała tak e- 
gzotyczną urodę, że poprostu ludzie ogląda­
li się za nią na ulicy.

UST Z PAPRYKĄ.
Dziś do adw. Woźniakowskiego nadszedł 

oryginalny list, obsypany papryką Na pier­
wszy rzut oka koperta robi wrażenie, jak­
by była wymazana krwią. Na kopercie wi­
dniał nąpis: „Kara Boża spotka tego, kto 
ten list wkradnie".

Niemniej oryginalna przesyłka nadeszła 
pod adresem dziennikarzy. W kopercie zna­
leziono order papierowy z napisem: „Nagro­
da w uznaniu za ofiarną pracę w tępieniu 
zbrodni". Order wyobraża stryczek i szubie­
nicę. List wysłany został przez „Towarzy­
stwo niesienia pomocy ginącym", nadatty 
ze Lwowa.
JAK PROWADZONO ŚLEDZTWO.
Niezwykle ważne zeznania wnosi aplikant 

LEOPOLD DWORNICKI, który był protoku 
laniem podczas śledztwa, prowadzonego 
przez sędziego Kulczyckiego. Opowiada, że 
Bsystował przy naoczni, demonstrowanej 
wieczorem w tydzień po zbrodni, W willi 
Zarembów. Sitaś najpierw pokazywał, gdzie 
nn stal i opisywał, w jaki sposob nastąpiła 
jego przebudzenie, jak wstał z łozka, biegi 
do drzwi szklanych ód werandy, gdzie za­
uważył sylwetkę, oraz poruszenie tej syl­
wetki poza choinką.

świadek zaznacza, że podczas tej repro­
dukcji było zupełnie ciemno. Przdtem w sto­
łowym paliła się lampa naftowa, świadek 
stal zzewnątrz. Miał przy sobie lampkę ma­
łą naftową w rodzaju nocnej, którą posłu­
giwał się, oświetlając drzwi zzewnątrz. Pod­
czas robienia notatek stał przy nim poli­
cjant, przyświecając mu lampą.. Lampa słu­
żyła mu także do badania pomiarów wyso­
kościowych. - , ,,, ..Przewodu.: Czy robiliście demonstracje, 
tzy można poznać było sylwetkę?

-Tak. . . ,— Gdzie wtedy była lampa? 
•- Zawsze stała w jadalni. al«

SZCZEGÓŁY PAKTU RZYMSKIEGO.
BERLIN, 50.3. Rząd niemiecki stara 

się wywrzeć nacisk na Mac Donalda, by 
przyśpieszył sprawę zorganizowania kon 
certol 4 mocarstw, zaimicjowainą rozmo­
wami rzymiskiemi z MusSolinim. Tym­
czasem jednak tutejsze koła polityczne 
skłonne są uważać inicjatywę rzymską 
za poronioną. Daje temu wyraz dzisiej­
sza „Even.ing Standard" w artykule Slo- 
comlbea p.t. „Tych czterech uśmierciło 
projekt rzymski", w którym, zamieszcza­
jąc fotoigrafję ministrów spraw zagra­
nicznych Polski i Małej Ententy, stwier­
dza, że energiczna akcja tych czterech 
mocarstw skutecznie unicestwili .pakt 
rzymski. Przy sposobności „Evening Stan

SAMOCHÓD KS. WALJI
obrzucony kamieniami przez komunistów.
LONDYN, 30.3. W czasie pobytu ks. 

Wallji w Glasgow, gdzie badał on warun­
ki bezrobocia wydarzyło się następujące 
zajście. Gdy samochód księcia podjechał 
do jednej z itn&tytucyj robotniczych nie- 
wykryty sprawca rzucił kamieniem, moz- 
ibijając szybę samochodu. Bnzeditem już 
na jednym z wylotów ulicy, którą prze­
jeżdżał samochód królewski, odbywał się 
lotny wiec komunistyczny i mówca nie 
chciał' ustąpić, aby dać dmogę samocho­

dowi ks. Walljii, dopiero interwencja po­
licji ułatwiła następcy tronu przejazd 
przez ulicę.

W związku z tem zajściem należy pa­
miętać, że Glasgow jest miastem fabrycz- 
iieim, najbardziej dotikniętem przez bez­
robocie, które przekracza tam 50 proc. 
Element komunistyczny jest tam bardzo 
silny. Nie baicząc ma to, -ks. Walj.i odby­
wa swą inspekcję bezrobocia w Szkocji, 
która potrwa trzy dni.

była chyba zgaszona, albo mocno przy- c 
kręcona.

świadek dalej jeszcze mówi o szczegółach 
demonstracji, dotyczącej możliwości pozna- | 
nia oskarżonej przez Stasia. Trybunałowi i 
chodzi o wyświetlenie zarzutu obrony, iż 
świadek przez cały czas posługiwał si- lam­
pą, dającą odblask z boku. P. Dwornicki nie i 
dawał w tym względzie kategorycznej ód- ’ 
powiedz!, zdaje mu się, że lampki nie by- < 
ło. Z odpowiedzi wyczuwa się, jakby pyta- 1 
nie było dlań niewygodne, pamięta jednak, s 
że oskarżona w pewnej chwili zauważyła 
jakieś światło z boku i zapytała, co to za 
światło. Żądała, żeby światło to usunąć, 
światło padało /.zewnątrz poprzez wefrandę , 
do pokoju. Na rozkaz, sędzieg-p Kulczyckie- > 
go stwierdzono, że światło pochodziło ód la- : 
tarni jakiegoś auta, które natychmiast tisd- i 
nięto. :

— Czy pan może kategorycznie stwierdzić, 
że podczas prób ze Stasiem światła zupeł­
nie nie było?

— Nie mogę, ale wnioskuję z tego, że sam 
manewrowałem lampką i chyba w tym mo­
mencie światła nie używałem.

— A czy widział pan inną lampę, wyso­
ką, w posterunku żandanmerji?

— Tak.
PRZESŁUCHIWANIE ŚWIADKÓW.

świadek wie, że na. obecnej rozprawie pa­
rę osób, a mianowicie św. Apel, Matula i 
Ariet, podnosili usterki śledztwa. Co do A- 
pHa nie może nic powiedzieć, bo go nie prze­
słuchiwał, protokułował natomiast zeznania 
Arieta i uważa, że wszystko dokładnie za­
pisał. Wprawdzie Ariet byl rózżiilóny,. żfe 
nie pozwalają mu wszystkiego opowiedzieć, 
ale złożyły się na to warunki: było już póź­
no, w poczekalni siedziało jeszcze kilka o- 
sób, powołanych na świadków, a więc p. 

. Dwornicki zapisał tylko ważniejsze inoine.il- 
, ty z oświadczeń Arieta.

Prok.: Czy zdarzył się wypadek, aby pan 
nie zapisał jakiejś ważniejszej okolacziio- 
ści lub zanotował ją w sposób, nie ódpb- 
Wiadający istocie rzeczy?

[ — Nie.
i Pirok. Przytiuilski:. W pańskich zeznaniach 
> jest nieporozumienie. Pan zeznał nie to, co 
• pan widział a to co rozeżńał. Niech pan pó- 
i wie coś bliżej o konturach sylwetki1; jaką 
i miała fryzurę, jak była ubrana, czy pan 
: widział długie włosy, czy był to mężczyzna, 
1 czy też kobieta i jak wyglądała?

Świadek na te wszystkie kwestje odpo­
wiada po iltaji życzeń prokuratora, ale na­
tychmiast wtrąca się adw. Ettinger i pod­
kreśla, że świadek poprzednio na kilkakrot­
ne pytania przewodniczącego wyraźnie u- 
stali, że widział tylko kontury i linję Syl­
wetki.

— Czy pan może odpowiedzieć, czy ta syl-r 
wetka miała na sobie futro, czy też płaszcz?

— Albo futro, albo płaszcz.
— Więc na pytania p. prezesa odpowie­

dział pan ze ścisłością?
— Tak.
— Gdzie pan stał, przecież pan stał na we­

randzie i musiał pan chyba stale wchodzić 
do środka i nazewnątrz. Zresztą wiedział

I
pan, że odbędzie się poznawanie Gorgońo- 
węj. a wiec miał pan danę, kogo poznać i

dard" podaje pewne niekorzystne szcze­
góły, zawarte w propozycji Mussoliniego, 
óbjęte 6 ptiiiiktatiii: 1) Stworzenie wą­
skiego korytarza nieiiiieekiego po przez 
Pomorze, łączącego Chojnice z Kwidzy- 
niein, W którym to korytarzu zbudowa- 
nCiby nową liriję kolejową niemiecką. 2) 
zwirot Siedmiogrodu Węgrom. 3) Zwrot 
Węgrom Banału przez Juigosławję i Ru- 
munję. 4) Zwrot Austrjii prowincji fcrai- 
na przez Jugosiawję. 5) Autohomja Kroa 
ęji. 6) Cesja Hercegowiny na rzecz Al- 
banji. Jiaik widać z powyższego, plan .re­
wizji Museoliniegó przewiduje przede- 
wezyśtkiem rozbiór Jugosławji. Jak 
stwierdza „Evening Standard", ta pier­
wsza próba rewizji traktatu skończyła 

się fiaskiem.

chodzito tylko o to, czy można poznać.
— Tak. ;
— Pócó pan nosił ze sobą stale małą lam- f 

pkę? Przecież w pokojach była ona panu j 
niepotrzebna. Czy pan ją gasił w pokojach? s

— Nie pamiętam.
Na pytania adw. Axera świadek ustala, 2 

że robiono także próbę zą przedstawieniem , 
w miejsce Gorgonowej policjanta. Wówczas 
on odrazu rozpoznał, że chodzi o inną oso- j 
bę, bo poliejant<>tvi błyszczało się okucie da- ; 
szka u czapki. ]

TAJEMNICZA ItóżA. ;
Następnie w zezhaąiach świadka mową 

jest 0 szczególe, iia który dotychczas nikt . 
uwagi nie zwrócił. Jest nim tajemnicza ró­
ża. Mimo, że policja prowadziła w willi , 
szczególoweobserwacje i oględziny, nikt nię , 
zauważył skromnej jedwabnej róży, leżącej ' 
na ziemi. Spostrzeżenie to uczynił dopiero 
p. Dwornicki, zriajdująćy się ha trzeci dzień 
po wyktyciu zbłodhi W willi brzuchowic- 
kiej. j ;

Ten tajemniczy moment z różą, znalezio­
ną na podłodze w pobliżu choinki, który po 
raz pierwszy wypłynął dziś w sądzie, róż­
nie może być komentowany. Tó też na sali 
zapanowało niesłychane podniecenie. Wszy­
stkich zastanawia, skąd się róża mogła 
wziąć. Przewodniczący pyta, czy to nie by- 
ła czasem róża ż ozdób na chóimce. świadek 
odpowiada, że dowiedział się od Stasia, że 
różę tę nosiła przy futrze Gorgonowa. Stąd 
płyną nowe waiióśki; że mogła tę różę zgu­
bić przy ocieraniu się o choinkę, w momen­
cie gdy Staś widział ją jako nierozpoznaną 
narazie sylwetkę. .

— Czy 10 taka róża; jak noszą panie? Ak-
— Nie. ■ .
— Czy to taka róża, jak nosząpanie? Ak­

samitna? ...
— Z jedwabiu. Staś mi pdwiedżial, ze to 

, jest róża Gorgonowej,. ale nie wie, cźy no­
siła ją ostatnio, czy nie.

— Wiedzieliście już wtedy, że Staś poznał 
, Gorgonową. Czy me przyszło na myśl, że ta 
. róża jest związana z tem?

— Ja się pytałem wszystkich. Później po­
wiedziałem sędziemu i on widocznie uznał, 

. że wypadek z różą jest za mało ważny. 
' — Chyba powinniście zabrać ją ze sobą.

— Nie wiem, co się stało.
Na pytanie adw. Ettingera świadek wy­

raźnie podkreśla, że później uznał, że żna- 
leziória róża nie ma znaczenia, bo gdyby 

’ ktoś ze świadków dał mu ściśle informacje, 
toby je zużytkował. ...

Okazało się, że zupełnie niepotrzebnie 
świadek sam wprowadził napięcie na sali, 
ó charakterze fajerwerku; który wybuchł i 
spłonął, nie pozostawiając po sobie śladu.

Dalsze pytania zadają tylko obrońcy, a 
następnie sąd przystąpił do przesłuchania 
sędziego KULCZYCKIEGO. Sędzia Kulczyc­
ki w swych zeznaniach podkreślił w całej 
rozciągłości zeznania Dworniekiego, stwier­
dzając przytem z całą pewnością, że w cza­
sie wizji, gdy Staś miał rozpoznawać syl­
wetkę GOrgónowej, paliła się w pokoju sto­
łowym lampa, przyczem _ nie. pamięta, by 
nazewnątrz znajdowała się jakaś druga

Po przerwie Staś Zaremba zostaje zaprzy­
siężony i zaczyna składać zeznania. >

PREMJE KSIĄŻKOWE 
„KURJERA ZACHODNIEGO" 

można odbierać po wpłaceniu zgóry 
prenumeraty do środy dnia 5 kwie­
tnia br. Premje odbierać można w 
administracji K. Z. W SosftoWeu i 
fil Jach w Będzinie i W Dąbrowie 

osobiście.

Żegluga ptzez porohy
NA DNIEPRZE.

MOSKWA, 50.3. Na Dnieprze trwają 
gorączkowe pmzygotóivaiiia dó otwarcia 
żeglugi przez zaitópióiiie poMoHy. Pier­
wszy statek z Kijowa do Dniepropietrew 
ska odchodzi 30 marca. Regularna komu­
nikacja ód Orezy dó toomza Czarnego bę­
dzie otwarta 1 czerwca. W Kijowie, Chea 
s-Oin.iu, Dniopropiettow.sku, KrzeańiPttCźii- 
kii i Zapórożu są na itkończeiHiiii iiirżądze- 
iiia pontowe.

Dzięki otwatciu żeglugi na fcdłej prze 
sitrżeti-i Dniepru otwierają śię przed Pol­
ską możliwości bczpóśredniego tianżyitt 
wodnego do portó<v czdiiifioitióreklclh, có 
nió byłoby pozibaw-ione zmaiczenia dla na­
szego handlu z k.rajśimi Bliskiegr 
Wschodu.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ ClAGŃIEŃlA.

W-fczoraj w dziewęitnasitym -dini-u ciągnie­
nia 5 któsy 26 polskiej loterji państwowej 
wygrane padły na numery następujące:

Po 10.000 zł. na n-ry 52774 129255.
Po 5000 zł. pa n-ry 257t>0-l- 59755 ?541? 

91778 124529.
Po 2000 zł. na n-ry: (8(>9 19156 51857 55416 

57282 58158+ 67518 69854 91985 92020 9665< 
i22471 126278+ 127550+ 142194.

Po lOÓO zł. na n-ry: 1&75+ 9608+ $655+ 
14550 15167 16187 18597+ 18767 29697 57615 
41870 52d805 54565 56419-j- 59655 62665 6559Ó

NA KANWIE.

Fruwający dywanik.
Eani Małgorzata Miętus lubi ładnie miesz­

kać i otaczać się wytwornemi drobiazgami, 
a że jest zwolenńitzką t. z*, okazyjnego 
kiipna, często miewa sprawy Sądowe o pa- 
serstwo.

To kupi gdzieś jakąś wyżymaczko to wa­
zonik, to wiewiórkę wypć-haiią — i potem 
nieprzyjemność. .

Wczoraj również p. Malgofzdia zmuszona 
była fatygować się do sądu grodzkiego dla 
Wyjaśnienia sprawy dywanika, który zni- 
Sął z przed łóżka pdńi Geilowefy Pindel- 

iej, a znalazł śię w sypialni pani Miętus 
o kilka przecznic dalej.

Pani Genowefa tak opisała sądowi siwoje 
przeżycie:

— Jakby nigdy nic, proszę wysokiego są­
du, mój stdry wstaje w tiocy z łóżkd, żeby 
się wódy napić, bo tronkowy jest i często 
musi wodą ankohol dobierać jak gO bardzo

Zdążył tylko nogę do podłogi dotknąć 1 
jak się nie cafnie, jak nie krzyknie Wnie­
bogłosy, myślalam że się o piecyk sparzył 
tak jak w zeszłem roku, albo na karalucha, 
czyli też mysze nadepnął, ale on krzyczy, że 
piętę sobie odmroził i zaczyna iiiaile pu- 
blicznemy slowamy sóbdćzyć, że dywńnilf 
schowałam.

Patrzę rzeczywiście dywanika niema, ale 
ja go nie chowałam.

Wstajehi obojfe, szttkamy w calem dońtfl 
— kamień woda. UbraliśMy się i polecie­
liśmy do komisarjatu. Tam się pytają, kto 
mógł wziąść — nikt tyiko szwagier Orze- 
choszczak, bo był u nas z wizytą, długo sie­
dział, bajerował mnie i śtategó, aż hshęliś- 
My!

Ponieważ rewizja u, szwagra Orzeehosz- 
czaka nie dała pozytywnych rezultatów, 
państwo Pindelscy rozpoczęli poszukiwania 
w zaprzyjaźnionych z nim domach i u pa­
ni Miętus na dywdnifc natrafiono.

Pani Małgorzata tlttmaczyła się bardzt 
. zwyczajnie. . .

— Pomimo że u mnie same złodzieje za 
' siiplikatoróW rtifcśźkają, nigdy rilczego 

„tryfnego" liie kapię, bo etyka nie pozwą- 
’ la minie w więzieniu siedzieć. Ale jak pan 
’ Orzechowski, człowiek, któren jest zna jo. 

my, przynosi dywanik i poWiedą, że osła- 
■ tfećżttość go zMhsza śprzOddć rodzinne pa. 

miątkie, bo Pie ma na ten kieliszek wódki, 
‘ dlaczego miałam nie kupić? Złotówkę dałam 
‘ gotówką, jak dziś pamiętani było 50 gro- 
' szv, dwie dwudziestki i dziesiątka, w ko- 
’ Ściele przysięgnę...

Sąd dał wiarę pani Miętus, że złotówka 
5 została wypłacona panu Orzechowskiemu. 
• którego niepodobna było odszukać, gdyż u- 
1 staw leżnie zmienia miejsce zamieężkartia.

— Jednak ostrzegam panią — rzeki sę­
dzia po ogłoszeniu wyroku uniewinniające­
go — że ud a je się pani po raź ostatni. Za 
często panią tu widzę, te okazyjne zakupy 
zaprowadzą phnią do więzienia.

— A co będzie z dywanikiem? — zapy­
tała poszkodowana pani Pindelska —. b« 
Mój mąż stale teraz zakatarzony chodzi, a 
że ża żałobnego łapidućha z latarnią przy 
karawanach się zatrudnia — kichać mu nić 
Wypada — więc takiem prawem posadę 
śtiacip może!

Wobec powyższego oświadczenia sąd na 
kazał niezwłocznie zwrócić dywanik zdka 
tarzanemu żałobnikowi, i
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Wojna niemiecko - żydowska.
rA więc wojna! Pierwsza, <xl 250 lat 

wojna z żydami.
Jeszcze przed kilku dniami zdawa­

ło się, że dojdzie do kompromisu za 
cenę jakiegoś uspokajającego oświad­
czenia Hitlera. Hitler nie odezwał się. 
Oświadczenie złoiżoue w imieniu kan­
clerza przez p. Hanfstangla, szefa pra­
sowego hitlerowców, nie zadowoliło 
żydowstwa międzynarodowego. Żydzi 
londyńscy i newyorscy, po wielkich 
protestacyjnych manifestacjaich, za­
częli organizować bojkot towarów nie­
mieckich, a w odpowiedzi partja na- 
r<»ilow<>-s<r jałisiyczna ogłosiła onegdaj 
wieczorem proklamację, zapowiadają­
cą, że od dnia 1 kwietnia, i-ozpoczjiue 
się w całych Niemczech bezwzględny 
bojkot sklepów, towarów, lekarzy i 
a <I w oka iów ży d owak ich.

Jko.śei zostały' rzucone. Na czele cen- 
iralr.ego komitletu bojkotowego stoi 
Juljusz Streicher. Nadaje to całej ak­
cji charakter oficjalny. Streicher nale­
ży do najbl ższyrli współpracowni­
ków obecnego kanclerza. W okresie, 
gdy |>artja by ła zakazana, a Hitler 
przebywał w więzieniu, mi barkach 
Sii-eiciicra spoczy wała lwia część pra­
cy agitacyjnej. Jeżeli dziś Hitler ta­
kiego człowieku >;awia na czele akcji 
bojkotowej, to znaczy, że przykłada 
do tej akcji wielką wagę.

Wynika to z resztą z artykułu cen­
tralnego organu hitlerowców „Voillkii- 
sc-lier Beoibachter", który zapowiada 
„najostrzejsze formy" walki i wyraża 
przypuszczenie, że akcja bojkotowa 
doprowadzi wreszcie do „oddawna u- 
pragnionego wyjaśnienia stosunku" 
między, narodem niemieckim a żyda­
mi.

Kto wygra wojnę?
Na pierwszy rzut oka mogłoby się 

wydawać, że Hitler jest w tej walce 
słabszy, a potęga opanowanego przez 
żydów światowego mechanizmu kre­
dytowego wciąż jeszcze znacznie wię­
ksza.

Z drugiej strony- jednak nie można 
zapominać, o dwu momentach. Po piet 
wsze, Niemcy wybrali do akcji anty­
żydowskiej chwilę, w której, będąc w 
sytuacji dłużnika niepłacącego, w 
wielkim stopniu uniezależnili się od 
międzynarodowego mechanizmu kre­
dytowego. Po drugie trzeba pamiętać, 
że sami żydzi niemieccy protestu ją 
przeciw jakiejkolwiek akcji antynie- 
mieokiej. 600-tysięez.na rzesza żydów 
niemieckich, jako taka reprezentuje 
olbrzymią siłę finansową, i bez jej bo­
daj cichego współdziałania trudno so­
bie wyobrazić jakąś poważniejszą pla­
nową akcję anityniemiecką na terenie 
międzynarodowym. A organy praso­
we żydów niemieckich coraz głośniej 
i codziennie wzywają Londyn i Nowy 
Jork do „opamiętania" i zaprzestania 
fikcji anty niemieckiej. „Frankf urter

Sztuczki imieninowe
W RADOMSKU.

Czytamy w „Robotniku":
W przeddzień imienin Piłsudskiego „gor­

liwi sanatorzy" w Radonfbku puścili pogło­
skę, że nadszedł od marszałka „dar*- dla 
bezrobotnych. Dzięki tej okoliczności, mia­
ło się odbyć nadprogramowe rozdawnictwo 
mąki, mięsa i innych produktów, prócz tegc 
wszystkie szynki miały przez 2 godziny 
sprzedawać „spirytualja“ o 50% niźei ce- 
ny(!)

Rzeczywiście komitet pomocy dla bezro­
botnych ogłosił wydawanie w tym dniu 
nadprogramowo po ’/< kilograma mięsa 
na osobę. Było wprawdzie trochę hałasu o 
rzetelność wagi, bowiem znaleźli się różni 
„niedowiarkowie*1, którzy sprawdzali wagę 
i reklamowali utrzymując, że do ’/i kilo­
grama dużo im brakuje, ale tych kierownic 
Iwo biura komitetu przekonywało „dobro­
tliwie", że przecież „darowanemu k"-’nwi 
nie zagląda się w zęby11. Bardziej natrętnych 
„straż bezpieczeństwa'1 odprowadzała... do 
domu.

Gorzej okazało się z tanią sprzedażą wód­
ki, gdyż wszyscy szymikarze — oświadczyli 
zgodnie, iż o takiej zniżce cen nic nie 
wiedzą.

Mąki również nie otrzymali bezrobotni, 
ale za to „Słowo Radomszczańskie'1 (wła­
ściwie Częstochowskie) organ miejscowej 
„sanacji'1 doniosło w Nr. 68 z dnia 25 marca 
r.b., że w dniu imienin marsz. Piłsudskiego, 
powiatowy komitet pomocy dla bezrobot­
nych w Radomsku rozdał wśród najbied­
niejszych 11.996 porcyj mąki po 1 kg. na 
osobę. . .

Obecnie bezrobotni są przekonani, ze mą­
ka rzeczywiście została przysłana, tylko ko­
mitet ja ukrył—

Zeitung” z wtorku dn. 28 marca naizy- 
wa akcję żydostwa świiaitowego „bez­
myślną" i przynoszącą „wiele szkody, 
a żadnego pożytku".

Jak widziany więc, w rozpoczynają­
cej sę obecnie wojnie niemiecko - ży­
dowskiej siły po obu stronach są mniej

WOJiNA NIEMIECKO-ŻYDOWSKA.
W odpowiedzi na bojkot towarów niemieckich, ogłoszony przez żydów w różnych pań­
stwach, partja hitlerowska w Niemczech rozpoczęła, poza akcją swych bojówek, inten­
sywną propagandę bojkotu sklepów żydowskich w Niemczech. Na ulicach Berlina i in­
nych miast pojawiły się hitlerowskie kolumny propagandowe z hasłem: „Niemcy ku­

pujcie tylko u Niemców! — Kupujcie tylko towary niemieckie!!“

O ROZWIĄZANIU O.W.P
Interpelacja do ministra spraw wewnętrznych.

PRZESTĘPCZE CZYNY
członków Związku strzeleckiego w Wielkopolsce.

Klub Narodowy zgłosił na posie­
dzeniu Sejimiu następującą interpe­
lację:

Dnia 5 listopada ub. roku zgłosił Klub 
Narodowy obszernie uzasadniony wniosek w 
sprawie rozwiązania Obozu Wielkiej Polski 
na obszarach województw Poznańskiego, Po­
morskiego i Kieleckiego.

Mimo zgłoszenia tego wniosku w pierw­
szym dniu zwyczajnej sesji sejmowej wnio­
sek ten, w ciągu blisko 5-ciu miesięcy nie 
został rozpatrzony nawet w komisji.

Obecnie dnia 28 marca zarządzeniem p. 
ministra spraw wewnętrznych został Obóz 
Wielkiej Polski rozwiązany na obszarze ca­
łego państwa.

Dołączone do zarządzenia tego uzasadnie­
nie. zawarte w piśmie starostwa grodzkiego 
w Warszawie z 28 b.m. Nr. Iii — 8 — 54 po­
sługuje się wyłącznie goloslownemi ogólni­
kami bez powołania się na jakiekolwiek 
uchwytne fakty, Lub też na rzekomo obcią­
żające wyniki rewizji przed sądowem roz­
patrzeniem sprawy. W ten uproszczony spo­
sób dochodzi zarządzenie do daleko idącego 
wniosku, że Obóz Wielkiej Polski jest orga-

Klub Narodowy zgłosił na whorko- 
wem posiedzeniu Sejmu naetęiptującą 
interpelację do pip. ministrów spraw 
wewnętrznych i spraw wojskowych:

Wbrew głoszonym twierdzeniom przestęp­
czość wśród członków organizacji Związku 
strzeleckiego w WieOlkopolsce nietylko nie 
maleje, ale ciągle wzrasta w sposób, zagra­
żający coraz hardziej bezpieczeństwu i 
porządkowi, publicznemu.

Dla ilustracji przytaczamy kilka faktów 
z ostatniego czasu:

1) Jan Jeziorny, 1). prezes Strzelca w Zdu­
nach, w pow. Krotoszyńskim, urzędnik ma­
gistratu, skazany wyrokiem sądu na 2 lata 
więzienia za defraudację zgórą 5 tys. zł. na 
szkodę funduszu bezrobocia.

2) Michał Kląpczyński, b. prezes Strzelca 
w Skokach, skazany wyrokiem sądu okrę­
gowego w Gnieźnie na 2 lata więzienia i 
5 lat utraty praw obywatelskich za podpa­
lenie w chęci zysku.

5) Jan Siedlecki, były inspektor straży 
granicznej b. wybitny działacz strzelecki 
na terenie powiatu Leszczyńskiego, pochwy­
cony jako herszt bandy przemytniczej. 
Prócz Siedleckiego w aferę jest wmieszany 
b. dyrektor Kasy chorych _w Rawiczu, Ka­
zimierz Rosżkiewicz, również działacz po­
lityczny oraz kilku żydów. Wszyscy staną 
w początku kwietnia b.r. przed sądem okrę­
gowym w Warszawie.

4) W Grodzisku WIkp. zdemaskowano i 
aresztowano całą szajkę złodziejską, która 
przez dłuższy czas teroryzowala i niepokoiła 
bezkarnie miejscowych obywateli, kraduąe 
przytem, co się dało. Hersztem szajki byl 
Henryk Staehowski, a jego pomocnikami: 
Jan Flisiewicz, Feliks Langowicz i Kazi­
mierz Flak. Wszys^-dłj/Li członkami i dzia-

wdęcej równe. W tych warunkach tru­
dno bawić się w horoskopy, poza tom 
jedueni stwierdzeniem, że wynik woj­
ny między Judeą a Niemcami będzie 

I miał d'!a całego świata Itardzo donio­
słe znaczenie. 

nizacją niebezpieczną i zagrażającą spoko­
jowi i porządkowi publicznemu.

Stanowisko władz wobec Obozu Wielkiej 
Polski jest w sposób ponad wszelką wątpli­
wość oczywisty wyjątkowe, szczególnie w 
zestawieniu ze swobodą, jaką cieszą się nie­
polskie organizacje polityczne w kraju, nie­
mieckie, żydowskie i t. d., których dążności 
są jawnie wrogie państwu.

Obóz Wielkiej Polski może być niedogod­
ny dla stronnictwa Rządzącego, ale wręcz 
śmieszną rzeczą jest pomawianie go o dzia­
łalność szkodliwą dla państwa; przeciwnie 
przeciwstawia się om wszelkim żywiołom, 
rozkładającym moralne wartości narodu 
polskiego i osłabiającym jego życie gospo­
darcze i polityczne a tern samem rozwój 
Polski jako wielkiego państwa.

Prądu o tak bogatej treści wewnętrznej i 
tak mocno wrośniętego w uczucia i prze­
konania szerokich warstw narodu nie zdu­
szą zarządzenia polńcyjno-adiministracyjne.

Podpisani zapytują:
Czem się pan minister spraw 'wewnętrz­

nych kierował w swem zarządzeniu i czy 
skłonny jest je odwołać?

Warszawa, dnia 29 marca 1955 r.

łaczami miejscowego oddziału Strzelca, 
przyczem Staehowski pełnił często rolę ko­
mendanta.

5) Zawiadowca parowozowni, przewodni­
czący rady miejskiej, członek sejmiku po­
wiatowego, prezes Strzelca i prezes BBWR. 
w Zbąszyniu, Klauziński, stanął pod zarzu­
tem nadużyć służbowych, m. in. przemytu 
towarów zagranicznych. Z zarzutów tych 
Klauziński dotąd się nie oczyścił. Na swych 
stanowiskach urzęduje nadal.

6) Michał Wolny, naczelnik stacji kolejo­
wej w Grochówie, w pow. Mogileńskim, 
członek sejmiku powiatowego, prezes miej­
scowego Strzelca, prezes BBWR. stoi pod 
zarzutem współdziałania bezpośredniego w 
notorycznych kradzieżach wagonowych.

7) Stanisław Rakowski, członek Strzelca 
w Przyborowie w pow. Szamotulskim, za­
mordował w dniu 19 marca b.r. 59-letnią 
Emmę Sclimalzową i porani! ciężko jej mę­
ża, Karola Sclimalza. Zbrodniarz w. śledz­
twie powoływał się na motywy polityczne 
swej zbrodni. Jednak zakończone już śledz­
two wykazuje niezbicie, że był to uplano- 
wany mord w celach rabunkowych. Rakow­
ski oczekuje w więzieniu szamotulskim na 
rozprawę i wyrok.

Na czele 1 komp. strzeleckiej w Przybo­
rowie, do której należy Rakowski stoi nau­
czyciel szkoły powszechnej w Przyborowie, 
Stanisław Gromski, człowiek, któremu za­
rzuca się szereg nadużyć, dokonywanych od 
blisko trzech lat na szkodę rady i kasy 
szkołiąej. Jego podkomendni strzelcy z 
Przyborowa i pobliskiego Przyborówka w 
liczbie około 20 rekrutują się przeważnie z 
pośród parobków.

Komendant Gromski do tego stopnia nie 
panuje nad nimi, że niedawno sam został 
prtzez swych podkomendnych pobity tak

dotkliwie. iż musiał uciec się do pomocy le­
karskiej. W takieni to środowisku wychował 
się przestępca Rakowski, który zbrodni 
swej dokonał w kilka godzin po defiladzie 
strzeleckiej w dniu 19 marca, w której 
uczestniczył.

Stwierdzono w niektórych wypadkach, ze 
stosunek władz do przestępców, rekrutują­
cych się z strzelców, iest conajmniej dziw: 
ny. I tak nip. Michał Wolny i Klauziński 
pełnią mimo ciężkich zarzutów bez przer­
wy swe funkcje, zarówno urzędowe, jak i 
polityczne.

Prasa, która donosi o tego rodzaju prze­
stępstwach i dodaje personalja przestęp­
ców, jest narażona na konfiskatę lub groź­
by konfiskaty. I tak skonfiskowano Nr. 158 
„Kurjera Poznańskiego" za podanie perso­
na!.j i Rakowskiego.

W sprawie stosunków, panujących w pod­
ległej Stanisławowi Gromskiemu w Przy­
borowie szkole interweniowano u starosty 
szamotulskiego bezskutecznie już w listopa­
dzie ubiegłego roku. P. Gromski mimo to 
pozostaje na swych stanowiskach i cieszy 
się niezachwianem zaufaniem miarodajnych 
czynników.

Fakty te stwierdzają ponad wszelką wąt­
pliwość, że stosunki, panujące w Strzelcu 
nie są zdrowe i że w organizacji tej znala­
zły się elementy przestępcze, które, licząc 
zapewne na bezkarność i na swoje stosunki, 
coraz zuchwałej stoją w wyraźnej kolizji i 
kodeksem karnym. Zaniepokojona opinja 
publiczna łączy te fakty z niepokojącym 
wzrostem przestępczości w Wielkopolsce, 
zwłaszcza, że nie widać reakcji, zmierzają­
cej do uzdrowienia stosunków w „Strzel­
cu" przeciwnie, robi się wszystko, by jedy­
nie tuszować powtarzające się stale skan­
dale.

Ponieważ „Związek strzelecki" otaczany 
jest szczególniejszą opieką władz rządo­
wych, — ponieważ zwłaszcza powierza mu 
się odpowiedzialną funkcję w akcji Przy­
sposobienia Wojskowego, podpisani zapytu­
ją panów ministrów:

Czy zeehcą wykorzystać przysługująca 
im uprawnienia celem uzdrowienia stosun­
ków w „Związku strzeleckim" przez usu­
nięcie z niego elementów przestępczych,
względnie przez rozwiązanie tej zdemorali­
zowanej organizacji?

Z DNIA.
ROLA OPOZYCJI.

„Gazeta Polska’' pisząic o kończącej 
się sesji sejmowej, wyrzuca opozy­
cji, że 6ię usuwała od pracy. Nie j ’st 
to prawda! Jedynem zadaniem opo­
zycji w obecnych wafrunika ih mogła 
być tylko kontrola rządu. A ta pra­
ca jest bardzo odpowiedzialna i po­
żyteczna. W tej perspektywie pisze 
„Gazeta Warszawska":

Panowie ministrowie i sejmowi przywódcy 
sanacji przy każdej sposobności zarzucają 
opozycji, że tyllko krytykuje, a nie doradza 
im pozytywnie, co mają robić. Żąda się od 
opozycji, żeby przedstawiła projekt zrówno­
ważonego budżetu, żeby zgłaszała poprawki 
„rzeczowe11 do projektów rządowych i wnio­
sków B.B., dając łaskawie do zrozumienia, 
że w pewnych wypadkach do takich pro- 
pozycyj rząd i jego większość mogłyby się 
życz! i wie „us (osuń kować'1.

Nie trzeba podkreślać nieszczerości za­
wartej w tych pretensjach. Obóz rządzący 
wie bardzo dobrze o tem, że każdy’ może 
tylko sam wykonywać swój program, że 
nie może i nie powinien podrzucać go komu 
innemu. Kto nie wie, jak ma rządzić, ten 
ustępuje miejsca innemu, a nie pyta się go, 
co ma robić. Obowiązkiem opozycji nie jest 
przygotowywanie programów i planów dla 
rządu, ale kontrola jego działalności.

Kontrola nie jest tylko negacją, jak to 
usiłuje wmówić społeczeństwu obóz sana­
cyjny, ale jest czynnikiem „państwowotwór- 
czyrn11, równym dobrym rządom, a lep­
szym od kiepskich. Jest ona niezbędna na­
wet przy najidealniejszych rządach. I nie 
wystarczy tu kontrola wewnętrzna, poufna, 
wykonywana przez N. I. K., ale konieczną 
jest kontrola publiczna, którą wykonywuje 
Sejm i prasa.

Czyż trzeba na dowód tego twierdzenia 
lepszego dowodu, jak toczący się obecnie 
proces Ruszczewskiego? Nie kto inny, jak 
sam p. Miedziński, zeznał przed sądem, że 
dopiero w Sejmie nabrał podejrzeń do dzia­
łalności swego zaufanego i że tylko dzięki 
dyskusji sejmowej dowiedział się o spra­
wach, za które oddal Ruszczewskiego w rę­
ce prokuratora.

To jest tylko jeden przykład natury kry­
minalnej. Mutatis mutandis to samo odnosi 
się do spraw politycznych. Zadaniem opo­
zycji jest krytyka całej działalności rządu 
i ujawnienia przed opinją tego, co z róż­
nych powodów bywa ukrywane lub prze­
milczane.

„DNIEPROSTROJ".
„Neues Wiener Journal" druikuje 

wrażenia iprof. Holtsch‘a z jego po­
dróży do Rosji sowieckiej. Między 
inneani zwiedził on słynny „Dniepro- 
sitro j“:

— Muszę przyznać się. że sprawia to wra 
żernie jakiegoś cudu techniki. Zbudowali go 
najwybitniejsi specjaliści Ameryki i Nie- 
maec. Nie można jednak pominąć strony 
odwrotnej. Dnieprostroj stoi samotnie w ste­
pach. Sprawia on potężne wrażenie, lecz na 
tera się kończy jego rola. Niema kolei, ani 
żadnych innych środków komunikacji z 
ośrodkami przemysłu. Brak mu specjali­
stów. Wszystko to obniża znacznie wartość 
tej olbrzymiej konstrukcji. Bardzo wątpię 
o przyszłej użyteczności JJnieprostroiu".
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mOTlItT I OJCZYZBfi Transmisja uroczystości 
„Roku Świętego” z Watykanu.

Wczoraj przytoczył „Kurjer Za­
chodni*1 pewien ustęp Przemówienia, 
wygłoszonego przez Andrzeja Stru­
ga na akademji młodzieży polsko - 
żydowsikiej w Warszawie. P. Strug 
w przemówieniu tem powtórzył za 
Marksem, iż rofcptuicy nie mają oj­
czyzny.

Powieści Struga zawierają dużo 
realizmu, z czego można wnioskować, 
że autor nirześw patrzy na życie i 
we właściwy sposób traktuje jego 
Srzejawy, to też zacytowanie zdania 

[arksa należy uważać za zwykły 
komunał, którymi wypełniona jest 
cała „nauką*1 twórcy socjalizmu. Po- 
zaftem przytoczenie tego właśnie fra­
zesu świadczy, że p. Siruig nie zna 
poglądów, przekonań i psychiki ro­
botnika, gdyż mmsiałby stwierdzić 
zupełnie co innego.

Wszak niezbite dowody i namacal­
ne fakty wykazały, iż prócz różnych 
prób i eksperymentów tu i ówdzie 
czynionych, ostatnio w Rosji, gdzie 
„naukę1* Marksa zastosowano w ca­
łej rozciągłością życie wykazało ban­
kructwo na całej linji szkodliwej u- 
topii. Nawet stosowanie represyj nie 
zdołało w człowiękn ząljic szlachet­
niejszych uczuć, który tem się różni 
od zwierzęcia, iż prócz potrzeb fi­
zycznych, posiądą również duchowe 
i dlatego ani pątrjotyzmu, ani uczuć 
religijnych żadna siła nie zdoła w 
człowieku wytępić.

Wiadomo również dobrze, jąk pię: 
Ikne w teorji hasło międzynarodowe­
go solidaryzmu robotników wygląda 
w praktyce, kiedy, pomijając już 
całkowicie robotnika obcokrajowca, 
widzi się, iż robotnik np. z Sosnowca 
nie dostanie pracy w sąsiedniej miej­
scowości, gdyż nie pozwolą na to 
miejscowi bezrobotni.

P. Strug, niewątpliwie dobry pa- 
trjota, zapomniał o tem, iż w dobie 
obecnej, kiedy wrogie nam potencje 
głośno mówią o konieczności rewi­
zji naszych granic zachodnich, po­
wtarzanie id joty zmów, iż robotnik 
nie ma ojczyzny jest rzeczą godną 
potępienia,

Mądra ta sentencja jest tylko je­
szcze jednym dowodem baiwructwa 
„nauki*1 marksowskiej, robotnik bo­
wiem nietylko ma ojczyznę, lecz jest 
do niej silnie przywiązany. Wśród 
mnóstwa przykładów i faktów moż­
na przytoczyć choćby jeden znamien 
ny, iż marzeniem robotnika, zmuszo­
nego przebywać na obczyźnie, jest u- 
stawiczne dążenie <jo powrotu do 
kraju ojczystego i wtedy dopiero 
czuje on się szczęśliwy, kiedy może 
wrócić do macierzy.

A jakiż kapitalny dowód miłości 
ojczyzny widzieliśmy przed paru 
dniami na terenie Zagłębią, noszące­
go w swoim czasie nazwę „czerwone­
go*1. Oto robotnicy kopalni „Klimon­
tów1*, ogromnie wyczerpani jedena- 
stodniowem przebywaniem W podzi" 
miach kopalni i z wysiłkiem utrzy­
mujący się na nogach, na wiadomość, 
iż kopalnia nie będzie zatopiona i 
słuszne ich prawa zostaną pomyślnie 
załatwione, pod wpływem zadowole­
nia, a może nawet radości z wyniku 
walki, wiwatują nie na cześć między­
narodowej solidarności, lecz( wnoszą 
okrzyk: „Niech żyje Polska1*, wyka­
zując swe przywiązanie do kraju i 
zdając sobie oprawę, iż robotnik tyl­
ko we własnej ojczyźnie znajdzie 
należytą obronę swych praw i inte­
resów.

To też daleko lepiej zrobiłby p, 
Strug, gdyby doskonały ten temat 
wykorzystał do napisania powieści o 
przywiązaniu robotnika do kratą ro­
dzinnego, a nie powtarzał zdyskre­
dytowanych całkowicie haseł i komu­
nałów marksowskich. A jeżeli chciał 
jiuiż mówić o Markłsie, to należało ży­
czyć robotnikom, aby życie ich po­
dobne było do bytowania tego filo­
zofa, który posiadając miljonowy 
majątek, mógł wynajdywać „nauko­
we*1 formuły i sentencje z zakresu 
kapitału i prący. To byłoby pożytecz­
niejsze.

...wicz.

Jedną z największych transmisji, 
jakie zna historją radjofonji świato­
wej, będzie niewątpliwie transmisja 
przebiegu uroczystości „Roku Świę­
tego1* z Watykanu.

Świat chrzęści ańsk i obchodzi w ro­
ku bieżącym 1900-ną rocznicę śmier­
ci Chrystusa Pana.

Dnia 1 kwietnia otwarte zostaną 
wrota katedry św. Piotra ■— ceremo- 
nja, w której uczestniczyć będzie 
Ojciec święty i która miała miejsce 
60 lat temu.

Przebieg tych wspaniałych uroczy­
stości na życzenie Ojca św., który 
żywo interesuje się rozwojem rądjo- 
fonji, ma być transmitowany na ca­
ły świat, aby za pośrednictwem ra- 
dja umożliwić wszystkim wiernym 
udział w tem wielkiean święcie Ko­
ścioła katolickiego. Stacje zamorskie 
otrzymują transmisję za pośrednic­
twem krótkofalóweik, zaś stacje euro­
pejskie,' a wśród nich i polskie, dro­
gą kablową.

Transmisja z Watykanu rozpoczpie 
się dnia 1 kwietnia o godiz. 10.20 i

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

31 Dziś Balbiny
BEf Jutro Teodory

Wschód słońca 5 m. 24.
Fiątek Zachód „ 18 nj, 14,

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Węgierska miłość. 
■PAŁACE: Kobieta z Monte Carlo. 
EDEN: Donovan.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Bezdomni. — Musi być lepiej 
ŚWIATOWID: Tajemnicza szóstka.

DĄBROWA
WANDA: Frankenstajn.
SEZAM: Teodozja Sewastopol, 
ARS: Moskwa bez maski.

ZAWIERCIE.
STĘLLA; Sierżant X.
ARLEKIN: Wildorją i Huzar.

X NA GŁODNYCH. Urzędnicy zakła­
dów So-lvay w Grodźcu, zamiast wieńca 
dlla ś. p. Karola Hartmama, złożyli na 
biednych przy szkole nr. 1 w Grodźcu 
zł. 156.50.
X WYWIAD RODZICIELSKI o postę­
pach w nauce uczniów i uczennic miej­
skiego gimnazjum handlowego i miej­
skiej szkoły handlowej w Królewskiej 
Hucie, odbędzie się, w niedzielę, dnia 2 
■kwietnia rb. poprzedzony nabożeństwem 
w auli Instytutu o godzinie 9.
X ODCZYT. W piątek dnia 31 bm. o go­
dzinie 7.50 wiecz. Koło kułiuiraflno oświa­
towe przy Zw. ml. „Praca** w Sosnowcu 
organizuje w sali własnej przy ul. Mar­
iackiej 1 (mała salka) trzeci z kolei od­
czyt z cyklu „Rola młodzieży w życiu 
społecznym11. Odczyt ten wygłoszony zo­
stanie przez przedstawiciela sosnowiec­
kiego oddziału P. Z. Z. P. P. i H. w Rz- 
P. Wstęp bezpłatny.
X Z P. z. Z. P. P. I H. W DĄBROWIE. 
Walne zebranie członków P.Z.Z.PjP. i H. 
iw Dąbrowie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 kwietnia ,r.b. o godz. 10 rano w re- 
-ursie miejscowej. Obowiązkiem każde­
go członka Związku jest wziąć udział w 
powyższem zebraniu, na którem rozpa­
trywane będą ważne sprawy.

PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 

0 REGULARNE WPŁACENIE 
premnieraty za tn ffl r.

I PKO. Warszawa 61.553. 
na nasze konto: | pK0. Katowice 302.712.

Wydawnictwo 
.Kurjera Zachodniego**

trwać będzie do godz. 11.45, Zawie­
rać oną będzie następujące podnio­
słe momenty: 1) procesja ze śpiewem 
„Vepi Greator1* z kaplicy Sykstyń- 
skiej do Atrjum Bazyliki; 2) Ojciec 
św. wstaje z tronu i uderza trzykrot­
nie w Drzwi Święte; 3) otwarcie i o- 
czyezczenie wejścia; 4) bicie dzwo­
nów Bazyliki św. Piotra; 5) Ojciec- 
święty śpiewa modlitwę „Actiones 
nostrąs...1*; 6) chór śpiewa „Iuibiłąte 
Deo...*1; 7) Ojciec św. śpiewa modli­
twę „Deus qui per Moysem...*1; 8) 
Hymn „pąnge lingua gloriosi laureaun 
certaminis... ‘; 9) Ojciec święty wstę- 
ipUje do Bazyliki; 10) Motet „Ave
veruim corpus natium—* ; 11) wysta­
wienie relikwji głównych Męki Pań­
skiej; 12) błogosławieństwo apostol­
skie Ojca świętego.

Radiostacja rąszyńska oraz wszy­
stkie rozgłośnie polskie trąsinitować 
będą tę podniosłą uroczystość, wy­
pełniając życzenie Ojcą świętego, 
który pragnie, aby całą ludzkość mo­
gła uczestniczyć w uroczystościach o- 
twarcią „Roku Świętego .

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś premjera doskonalej komedji w 3 

■aktach J. Devaila p.t. „SIMONA" z udziałem 
świetnej artystki p. Janiny Piaskowskiej. 
Interesująca treść, kapitatoe pełne lekikości 
i dowcipu djaliogi, koncertowa gra p. Pia? 
akowskiej w otoczeniu pp. Brzozowskiej, 
Stiróżyńskiej, Tańskiej, Balickiego, Oipo.l- 
sikicgo i Wojteckiego, pomysłowa reżyserja 
Z. Opolskiego i staranna wystawa w wyk. 
Japa Szymczaka, składają się na efektowne 
i ladme widowisko. Początek o godiz. 8.15 
wiecz. Ceny miejsc od 49 gr. do 2.49 zl. 
Bilety wcześniej sprzedaje firma Wł. Cze­
chowski, ul. 5-go Maja 8, tel. 8-24.

W sobotę 1 kwietnia o godz. 8.15 wiecz. 
dana będzie poraź drugi na naszej scenie 
ostatnia nowość repertuaru. „SIMONA11 z 
ipdzialem p. Janiny Piaskowskiej. Dochód 
z tego widowiska przeznaczony na Tow. 
Kropla Mleka. Ceny miejsc od 49 gr. <Jo 
2.49 ?1.

NA NIEMCACH.
W środę 5 kwietnia w sali Klubu na Niem 

caćh — „SIMONA" komedia w 3 aktach 
J. Devala z występem p. Janiny Piaskow­
skiej. Ceny miejsc od 70 gr. do 2.90 zł. — 
Początek o godz. 8,15 wiecz.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Piątek 51 bm. — „Parada Gwiazd" (występ 
gwiazd ekranu).

Sobota 1 kwietnia — popoł. „Męka i 
śmierć Chrystusa czyli Golgota’1; wiecz. — 
„Nowa umowa małżeńska".

Niedziela 2 kwietnia popoł. — „Męka i 
śmierć Chrystusa czyli Golgota11 — wiecz. 
„Nowa umowa małżeńska".

Wtorek 4 kwietnia — „Proboszcz wśród 
ubogich". .

Środa 5 kwietnia — „Pierwsza pani Fra- 
zer‘‘ (premjera).

Czwartek 6 kwietnia - - „Mękai śmjerć 
Chrystusa czyli Golgota11.

Sobota 8 kwietnia — popal. „Męką i 
Śmierć Chrystusa czyli Golgota11 — wiecz. 
„Pierwsza pani Frazer".

X KONTYNUOWANIE WYKŁADÓW. 
Zarząd sosnowieckiego oddziału P.Z.Z.F. 
P. i H. zawiadamia, iż z dniem 1 kwiet­
nia rb. w lokali U własnym — Sienkiewi­
cza 17 a rozpoczyna kontynuowanie wy­
kładów na kursach społecznych. W dniu 
tym odbędą się 2 wykłady. O godz. 18.20 
p. insp. W. KuibiOza na temat spółdziel­
czości i o godz. 19.50 p. mec. H. Rajzma- 
na ną temat „Ogólne zasady prawa11. U- 
czestników prosi się o punkhjiąline przy­
bycie na wykłady.
X Z KOLA PODOFICERÓW REZER­
WY. Zarząd Koła podoficerów rezerwy 
w Zagórzu zawiadamia, że dnia 2 kwiet­
nia r.b. o godzinie 10 rano, w lokalu 
szkoły ppwsz. żeńskiej przy ul. Szkolnej 
w Zagórzu, odbędzie się zebranie mie­
sięczne koła. Ze względu na szereg waż­
nych epiraw, związanych z reorganizacją 
koła, stawiennictwo wszystkich członków 
obowiązkowe. Na zebranie naliczy przy­
nieść legitymację członkowską.
X POPIS GIMNASTYCZNY NA SATUR­
NIE. W nadchodzącą niedzielę o godz. 
18 w sali klubu na Saturnie Sokół urzą­
dza wielki popis gimnastyczny z uiroz- 
maieopym nmamameir,

Konferencja w Katowicach
DOTYCZĄCA PRZEMYSŁU

WĘGLOWEGO.
W dfljiu. wczorajszym w ‘Województwie 

Śląskiem odbyła się konferencja, w któ­
rej wzięli udział: wiceminister opieki 
społecznej Duch, wojewodowie: śląski* 
kielecki i krakowski oraz komfearz de- 
mobiliizaCyjny. Przedmiotem konferencji 
były sprawy socjalne w przemyśle gór- 
■nuczym.

Następnie odbyła się odprawą odpra­
wa inspektorów pracy. W odprawie tej 
wziął udział również insp. Fedorowicz. 
Omawiane były nowe instrukcje doty­
czące zagadnienia pracy w okręgach gór­
niczych.

Ulgi kolejowe
DLA PIELGRZYMEK DO CZĘSTOCHOWY.

Stosownie do decyzji ministra kom. ucze­
stnicy pielgrzymek do Częstochowy przy 
przejazdach zbiorowych pociągami normal- 
nemi w jedną i drugą stronę, mogą korzy­
stać z następujących zniżek kolejowych: 
ą) grupy, składające się conajm/niej z 8 osób 
— z 55%% zniżki od cen normalnych;
b) _ gru.py, składające się conajminiej z 50 
osób — z 5O°/o zniżki od cen normalnych;
c) grupy, składające się conąjimniej z 200 
osób — z 60% zniżki od cen normalnych:
d) , grupy, składające się eona jminiej z 250 
ęsób — z 66,6% zniżki od cen normalnych. 
Przyitem przy zastosowaniu 35%% zniżki na 
każdych 30 płacących przewozi się bezpłat­
nie jedną osobę (kierownika), należącą do 
danej grupy, przy zastosowaniu zaś 50%, 
60% lub 66 i dwie trzecie proc, zniżki — 
•na każdych 50 płacących przewozi się bez­
płatnie jedną osobę dąpej grupy, pie węi- 
cej jednak niż dwie osoby.

Ulgi powyższe stosowane będą na podsta­
wie pisemnych zgłoszeń komitetów, organi­
zacji, księży proboszczów i t. p., kierowa­
nymi do urzędu stacji rozpoczęcia podróży 
przynajmniej na 48 godzin przed zamierzo­
nym wyjazdem. Zgłoszenie to powinno za« 
wierać: cel podróży, klasę wagonu, rodzaju 
jłociągn oraz imię, nazwisko i adres kierow­
nika pielgrzymki. Zgłoszenie powyższe mo­
że być uwzgłlędnone na godzinę .przed odej­
ściem wyznaczonego do wyjazdu pociągu, 
o ilę przytem nie zajdzie potrzeba dostar­
czenia oddzielnych wagonów lub zwiększę- 
nia siły pociągowej. Na przejazj danej gru­
py kolej wyda ułigowy bilet zbiorowy, a o- 
prócz tego każda osoba, należąca do tej 
grupy, otrzyma bilet kontroilny za opłatą po 
5 groszy.

Pozatem pielgrzymki, nie posiadający na 
drogę pęwrottną zaświadczęń, uprawniają­
cych do ulgowego powrotu (np. pielgrzymi, 
którzy przyszli do Częstochowy pieszo), a 
którzy zechcą pąwrącać grupą z Częstocho­
wy wspólnie do tej samej staęji, .mogą ko­
rzystać z wyż. wymienionych zniżek kole­
jowych w zależności od ilości osób powra­
cającej grupy. W tych wypadkach zaświad­
czenie, uprawniające do uzyskania zniżki 
kolejowej na drogę powrotną, wydawać .bę­
dzie klasztor. Dla ustalenia wzoru zaświad­
czenia powyższego należy zwrócić się bez­
pośrednio do dyrekcji okręgowej kolei pań­
stwowych w Wa.nszawie, Która równocze­
śnie otrzymuje właściwe rozporządzenie.

Rozporządzenie to obowiązuje aż do od­
wołania, nie dłużej jednak niż 31 grąd- 
■nia 1933 roku.

Gościnne występy
artystów warszawskich

W KAWIARNI I RESTAURACJI HOTELU 
„MONOPOL*1 W KATOWICACH.

W Katowicach, od soboty t. j. z dniem i 
kwietnia rb., w kawiarni i restauracji ho­
telu „MNOPOL“ poza koncertami zasłużo­
nej j sympatycznej orkiestry pod batutą 
kapelmistrza p. SCHATZA. roapoczną się 
gościnne występy artystów scen warszaw­
skich. Dyrekcji „Monopolu** udało się uzy­
skać na pewien krótki czas największe 
gwiazdy „MORSKIEGO OKA". A więc przy- 
jadą: MELA GRABOWSKA, primadonna 
scen stołecznych, IRENA RÓŻYNSKA uroczą 
i pełna temperamentu — wykonawczyni 
najmodniejszych tang, oraz TADEIJSZ FA­
LISZEWSKI, najpopujarniejis^y piosenkarz, 
ulubieniec stolicy z całym swym bogątym 
repertuarem, składającym się z najnowszych 
przeboi.

Taki doborowy zespól artystyczny bez­
względnie gwarantuje wielki zapas pierw­
szorzędnych atrakcyj, wobec czego pędzie 
można mile spędzić niejedejt wieczór w ka­
wiarni lub restauracji hotelu „MÓNOiPQL‘‘ 
w Katowicach, by zapomnięć o troskach i 
kryzysie.

X ODWOŁANIE ROSIEDZĘNIĄ, Pre­
zydium sekcji dozorców górniczo - tech­
nicznych polstóeigo Związku zawodowe­
go pracow-iiiiików przemysłowych i han­
dlowych w Sosnowcu ząwiudaiijiiil wszySt 
kich zainteresowanych, że wobec mają­
cego się ocjbyć w dniu 9 kwietnia h-r. 
-doriac-znegc iwaflnego zgromadzeńiią człon­
ków sekcji, przypadające ną dzień 2 
'kwietnia Bur. posiedzenie zarządu i dele­
gatów sekcji dozorców górniczo - tech­
nicznych zostiąje ,od p-olane.
X STRAŻ CZELADZKA OTWIERA SE­
ZON ĆWICZĘN. Ochotnicza strąż pożar­
na w Czeladzi, juitro na placu własnym o- 
twiera ur,%c.zvście sezon ćwiczeń letnich.
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Piekarnię mechaniczną „Produkcję” 
kupił na licytacji Magistrat sosnowiecki.

W dniu wczorajszym rozegrał się 
epilog licytacyjny piekarni mecha­
nicznej „Produkcja11.

Historja tej piekarni mechanicznej 
jesl znaną, pisaliśmy bowiem 0 tem 
obszernie. Zakrojpna na szeroką ska­
lę, ponad -potrzeby Zagłębią, wybu­
dowana za pożyczó-nę pieniądze, p- 
parta na zasadach sjpółdzielęzych (u- 
działowcy: Sejmik, Sosnowiec, Dą­
browa, Związek spółdzielni spożyw­
ców itd ) zanim rozpoczęła swą dzia­
łalność zjadła kapitał zakładowy. 
Był to sztuczny twór, nie mający wi­
doków utrzymania się przy życiu. 
I żywot ten był niezmiernie krótki, 
wystarczający jednak, aby zadłużyć 
*.ę piekarnię jeszcze mocniej.

Najgorzej na tej całej sprawie wy­
szedł Sosnowiec. Zarząd m. Sosnow­
ca, gdy była jeszcze większość so­
cjalistyczna udzielił gwarancji Ban­
kowi Gospodarstwa Krajowego do 
Sumy 750 tysięcy złotych. Sejmik bę­
dziński gwarantował 120.090 zł. Na 
wybudowanie „Produkcji1* zaciągnię­
ta została pożyczka w sumie 900 ty­
sięcy złotych z pożyczki t. zw- dUlp- 
nowskiej za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa Kirąjowego. Bank za­
bezpieczył się pą I-szyni pumerze hi­
poteki. a niezależnie od tego zążądął 
gwarancji Sospowcą i Sejmiku. 1 oto 
po kiłkniimiesięczuyin okresie życią 
„Produkcji*1 ogłoszono upadłość.

Wczoraj odbyła sję licytacją, In­
nego wyjścia nie było. Ną licytacji 
kupił cały kompleks budynków Ma­
gistrat sosnowiecki za sumę 251 ty­
sięcy zł. Odrązu trzeba było wypła­
cić 25 tysięcy zł. kaucji. Pamiętać je­
dnak trzeba, że zobowiązania wobec 
Bapku Gospodarstwa krajowego za­
równo Magistralni Sosnowca, jak i 
Sejmiku będzińskiego nie zlikwido-’ 
wały się. One istnieją nadal, z tą 
różnicą, że pretensje Banku Gospo- 
daretwa Krajowego, doliczywszy za­
ległe odsetki wynoszą obecnie ponad 
1 rniljon złotych.

Wprawdzie co do pożyczki „dijllo- 
nowskiej*1 istnieje moratorjum do 1 
stycznia 1937 r. i do tego czasu od­
setki płacone będą tylko w wysrtko- 

nią? O uruchomieniu niema mowy, 
bowiem, jalk to rzeczoznawcy stwier- 
dzili, koszta handlowe, ądmfnistrą- 
cyjne pr zewy terają możliwy zysk. 
Alby piekarnią mogła dawać zyski 
powinna być wyczerpana cała- jej 
zdolność produkcyjna. Więc co pozo­
staje? Chyba wydzierżawić. Podob­
no taki projekt istnieje w Magistra­
cie. Szkopuł tkwi w tem, czy znaj­
dzie się kandydat na dzierżawcę.

W związku z licytacją trzeba za­
znaczyć, że szereg przedsiębiorstw, 
fi>rm, które zaufały tym, którzy stali 
na c^ęlę „Produkcji1' fatalnie Wipa-

Reumatycy

dło. Nie otrzymają nic z tej licytacji, 
iprzedewszy&tikie.m bowiem pieniądze 
pójdą na uregulowanie preiensyj u- 
przywilejowanycih (płace robotni­
ków) i pretensji Bankiu Gospodar­
stwa Krajowego. Cały szereg firm, 
przedsięhiprsiiw został w skandalicz­
ny sposób zarwany. Ą na czele „Prp- 
dulkcji*', rady nadzorczej i zarządu 
stali ludzie zajmujący wybitne sta­
nowiska w samorządzie powiątowy®) 
i miejskim.

Zaufanie społeczeństwa do tego ro^ 
dzaju poczynań zostało jeszcze raz i 
to bardzo mocno poderwane.

Sprawa muzeum Zagłębia 
Początek już zrobiono.

Jak wiadomo, od kilku lat istnieje 
komitet hndęwy inuzeum Zągłębia, 
mający na celu odbudowę min zani­
ku będzińskiego 1 umieszczenia tam 
Wszelkiego rodzaju zaibyfkóiw i zbio­
rów, dptyczących naszego zakątka.

Z uwagi na te, iż w różnych insty- 
tncjąch, bądź też w po&iadaniu osób 
prywąjnyęh znajduje się sporo, nie­
kiedy bardzo cennych zabytków, któ­
re z brąką odpowiedniego poaniesz- 
czpnją lub konserwacji, wreszcie z 
różnych innych względów, jak wy­
jazd bib śmierć posiadacza, bęzpo- 
Wrptnip przepadają, a komitet budo­
wy muzeun) nie daje o sobie znaku 
życia, zarząd Tow. opieki nad góra 
Zamkową, jako pokrewna W pewnym 
zakresie instytucja, ipragnąc urato­
wać wspomniane zabytki od zagłady 
postanowił zapoczątkować jpuzeum-

Dzięki życzliwości prezesa Tow. p. 
dyr. Błażejewicza, muzeiwn znalazło 
pomieszczenie w nowym gmachu gim­
nazjum Zgromadzenia kupców, gdzie 
na ten cel przeznaczono odipowiednie 
szafy. Jednocześnie kust.osz.ein mu­
zeum mianowano p. inż.. A. Gadom­
skiego, który podjął się roztoczyć o- 
piekę nad zbiprauii. tem zacząt- 
kowem muzeum jęst już troclję 
zbiorów, jak również zostaną tam u- 
mieezczone wykoipaliska grojiowca 
historycznego), odk.-ryt.egp w Sirze- 
mieszycąch-

W związ/ku z tem należy przypo­
mnieć instytucjom i osobom prywat­
nym, posiadającym rzeczy zahyfcko^ 
we i dotyczące historji naszego Za­
głębią o przesyłanie ich pod wska­
zany adres, gdzie znajdą należyte 
ipotoieszczenie i opiekę.

„Krzyżyk lub kółeczko”.
Z posiedzenia Rady komisarycznej w Czeladzi.

Onegdaj pp dłuższej przerwie od­
było się posiedzenia rądy przybocz- stała zaledwie o 1__ _r ,.
nej w Czejąd^i, sensacją którego byl jęcia ściągania podatków 
fąkt przybycie rr- Lorką i Tierlinga, rząd skarbowy Sejmik 
którzy zapowiedzieli swego czasu 
złożenie mandatów. Następnie przy-

i cierpiący na bóle nerwowe winni we własnym interesie wypróbować tabletki Togal. Togal 
bowiem zwalcza te niedomagania, wstrzy mując nagromadzanie się kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądąjcie we 
własnym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach, Cepa zł,2.

htórym ogólna sumą pmnięjszpna 
stała zaledwie o 1700 zł. Wpbec prze-

1 1 ' t przez U- 
... ...------- . j zmniejszył

ppzycję na uiposażenia urzędników, 
wobec czego wynikła konieczność re-

zo-

Łącznie z obniżeniem opłat klasy pospiesz 
nej zreferowano obecną taryfę ekspresową. 
Stawki nowej taryfy ekspresowej yrówflfln® 
z opłatami za przesyłki pospieszne, wysyła­
ne pociągiem osobowym, t- j, ąplflły Mflsy 
pospiesznej podwyższono o 25%, w ten §pp» 
sól) każdy rodzaj przesyłek prze-wożąnyfh 
pociągami osobowemu bez względu na spo­
sób nadania (czy za listem przewozowym 
pospiesznym czy za listem ekspresowym) 
będzie opłacał jednakowe przewoźne.

Również taryfa bagażowa została obpiżm 
ną i stawki jej są o 10% niższe od stawek 
taryfy ekspresowej.

Sprzedaż tytoniu
W URZĘDACH POCZTOWYCH,

Urzędy pocztowe będą niebawem sprzo 
dawać wyiroby tytoniowe. W tej sprwte 
monopol tytoniowy zawarł mmpwę z Mb 
ąisteiratweini poczt i letegmafi). Wyroby 
ipomoipolp tytoniowego będą pprąedawa- 
ąe w urzędach naTych sąąjyc'h ząsąd^h, 
jalk sprzedawane są w siklcpacdi „g prąe 
wem odsprzedaży1*.

Pozatem monoipol tytanitowy będzie 
przesyłał zapiówienią djflfone dclftiljstom 
przez pocztę pa takich ząafld.ą£'b, na ja» 
kich usikutcczniane są przesyłki ŻYWIto1 
ącjpwe, W tej dziedzjaii-e zresztą wpąową,-, 
dzona zostflji.ie jjłpsyącjią: aft) każdy dę- 
falista, zamawiający w moąojpohi tpWflir 
pa sumę większą niż 50 zl- przesyłkę po­
cztą otrzymał za danino,

Umpwifl monopoil y Z JWłCjętą i jdogrą- 
fem mą na celu ui*prflwłi>wn.’łe sprzedaży 
wyrobów monopa>lw tytoniowego, W 
ezywistoiści będzie tp podciąoięm egzy­
stencji wiciu detiailb-tów- fątęinyni moly- 
wem takiej inowąfjj, jest pjewątpbwiie 
chęć zwiększenia zysków PW«ły, ®9 jej 
przypadną rabaty, które pobiera kupiefl- 
detaiis-ta. jest to więc nowe wyraźne an- 
tyiha-ndlowe pociągiiRęęig..

Mówi się również, ŻC W ąpzędflipłi por­
towych będzie się wkirótc-e ®pjzedaa'ać 
wymwby monopol u spirytusowego. JeźeJi 
tej} etatystyczny spp^> przes-jSktakenfa 
poczty na sklepy monopolowa giśóiifey się . 
dalszym etapem powinno być ąww ad pe­
nie na poczt ach ba.rów z ziunnemi i SO" 
rącemj przekąs kami.

X REDUKCJE W MAGISTRACIE SOS­
NOWIECKIM. Z ilniem | lipca r,b. w 
Magistiraicie sosnowieckich zredpkowąflft 
zostanie 12 osób- Reclpkcje (e pozostają 
W gWWfku ? przejęciem <u| Magirlirątp 
przez Usząd sku-rbówy wygniftFH podat­
kowego.
X REGULACJA UĘ. PIŁSUDSKIEGO. 
W diiiiin wczorajszym na ul. Pił-udskiego

ści 4<-h od sta, a spłata pożyczki roz- j 
pocznie się dopiero od roku 1937 (w i 
ciągu 36 lat) nie mniej jednak na ; 
miasto ejpadło dzięki lekkomyślności ] 
dawnych czerwonych gospodarzy i ) 
Sejmiku poważne zobowiązanie. Jak I 
z tego wybrnie przy obecnych trud*- 
nościach finansowych trudno prze- : 
widzieć. Boć nawet tylko 4°/o od 1 
miljona to rocznie wynosi 40.090 zł. 
A utrzymanie budynku, konserwacja 
itd.? ł , .

Istnieje i drugą strona medalu tej 
całej sprawy. Co zrobić z tą piekar-

NA EKRANIE,

„Węgierską miłość”
W KINIE „ZAGEĘBIE“.

Kino „Zagłębie" wyświetlą obecnie mi­
ry fiilm p-t. „Węgierką juijość*1. Nie spa­
liśmy dotychczas filmów węgiepskich, ale 
ton, który wid pięliśmy, pozostawia nadeir 
sypiipaty10'?111® wrażenie. Szczególnie wy­
padły dobrze te części fiianu niewymyśl­
nego zreszią pod waglęrlcni fabuły, gdzie 
realizatorowi chodziło O pokazanie pięk­
na ziemi węgierskiej, tańców ludowych 
i upokÓW Budapesztu, pono najpiękniej­
szego miiasta- iw- Europie-

Kino zapowiada rfywny d€
Afiiileń „w cienią krzyża . Kilka scen 
tego filmu wy widuje dążę wirążepie.

Innego rodzaju sensację atanowną zdję­
cia z wizji w Brzucthowicach. Zobaczenie 
iwhaterów procesu Goingonowej stanowi 
dla publiczności niemałą aitinaikcję.

x WYSTĘP „HEJNAŁU** NA PIA­
SKACH, 2 kwietnia- o godz. 19 w eokotoi 
na Piaskach odbędzie się publiczny wy­
stęp czeladzkiego „Hejnału*1, mającego 
już .ąeląloną sławę. Śpiewać będzie chor 
mieszany, a dla urozmaicenia odegrana 
aoetwnie jednoaktówka „Mieszkanie do 
•cjĘuaóecia.1^

jęto protokół z ostatniego posiedze­
nia, oraz wysłuchano sprawozdania 
z działalności komisarza. Podanie 
Piotra Wajdeka, Niemca, o zalicze­
nie w poczet stałych ipiei&z/kańców za­
łatwiono przychylnie.

W myśl pisma starostwa rada u- 
staliła, iż oplafa za wycier kominów 
W mieście winna wynosić 20 gr., od 
jednokanałowego 30 gr., 36 i 40 gr. 
Pozatem rąda uchwaliła konwersję 
pożyczki w Banku Komunalnym w 
kwocie 33 tys. zł.

Najciekawszym tył jednak ostat­
ni punkt obrad. Radnym sekretarka 
odczytała pismo Sejmiku o zaJawier- 
dzepiu budżetu na rok 1933-34, w

Zniżka taryf kolejowych,
Z dniem 1 kwietnia b.r. wchodzi w życic 

rozporządzenie Miinisiterstwa komunikacji, 
ogłoszone w Pziennifkji Taryf i Zarządzeń 
Kolejowych Np. 17 pozycją 101, 102 i 1Q5, 
zawierające zniżki taryfowe n.a przesyłki 
bagażowe, eksportowe, drobnicowe i wągo- 
nowe.

Rewizja dotychczasowych stawek taryfo­
wych drobnicowych poszła w kierunku wy­
datnej obniżki ich przy jednoczesnem zróż­
niczkowania, w ifliejsce bowiem dotychcza­
sowej jednej klasy drobnicowej, wprowa­
dzone gostaly trzy klasy. Klasą pierwszą, 
którą stosowaną będzie jedynie, do towarów 
najdroższych (towary kląs wagonowych 
1— 6) została obniżoną od 40?/o przy odle­
głościach bliskich do 25% przy odległości 
511 kim., o 17% pr-zy odległości do 100 km. 
4o 16% przy odległości 20Q km. i 8% przy 
odległości 500 km. Celem ząs zwiększenia 
elastyczności tych opłat ustalono stawki za 
każdy kilometr odległości do 100 Inn. i stre­
fami 5 km. na odległości od 101—200 km. 
Opłaty podano w formie stawek za 100 kg. 
a nie jak dotychczas w formie tablic go­
towych opłat za każdą wagę i każdą odle- 
g’lSuga klasa obejmuje towary klas wago-1 dla pr^ytek zwyczajnych, 
-----iZS? ■> 40 s wysokością opłat odpo- takiej samej obniżce, jak te ostatnie prae- 

__ _  - Zaiii-źlm 1 Svłk'T-
, ______ _____  . . i1

' nowych od 7—12 i wysokością opłat odpo- takiej 
'ugtedA ohufom-j dawnej IV klasie Zniżka Uyłki.

duikcji jednego z pracowników- Ale 
którego?...

Ze względu ną draiżłiwość tej kwe­
stji, komisarz pozostawił decyzję ra­
dzie. Pod uwagę brane są dwie siły: 
urzędnik i urzędniczka. Radni zna­
leźli się w niezbyt przyjemnej sy­
tuacji, to też komisarz poradził taj­
ne głosowanie, przyczem za redukcją 
urzędnika radni kreślą krzyż, a re­
dukcję urzędniczki ma oznaczać kó­
łeczko.

Po namyśle jednak radni pie Zgo­
dzili się nawet na tajne głosowanie 
w tej kwestji. Wobec tego reduko­
wać będzie Komisarz.

tej klasy wyjiosi od 40% na odległościąc]) 
bliskich do 50% przy odległościach od 2Q0 
do lQ00 km. Trzecia klasa obej'inpje towa, 
ry klas wagonowych, od 15 do 17 a wyso­
kością opłat odpowiada taryfję wyj^ko- 
wej R 6, zniżonej jedpak pa odległość1 ach 
do 400 km.

Równocześnie z obniżką opiął klas drob­
nicowych, aby zatrzymać odpowiednią roz­
piętość pomiędzy klasami drobnicpwenłb a 
wagonowemi, obniżono stawki przewozowe 
klas wagonowych odległościach ód 1—400 
km. Wysokość zniżki w zależności od kla­
sy i odległości waha się od 50% do 8%.

Zmniejszono • następnie opłatę minimalną 
dla przesyłek zwyczajnych z 1 zl. na 50 gr. 
a dla przesyłek pospiesznych z 1.50 zł. na 
1 zl W porównaniu z obecną taryfą pospie­
szną zniżka wynosić będzie dla przesyłek 
drobnicowych pospiesznych od 45% na odle­
głościach bliskich do 55% na odległości 300 
km. i (500), 29°/o na odległości 500 km. — dla 
przesyłek zaś pospiesznych wagonowych od 
41»/« na odległościach bliskich do 51% pa 
odległości 500 km. i 27% ną odległości 50q 
km. Ulgowe taryfy pospieszne (P R-i P 2) 
pozostały jak dotychczas na poziojnie taryf „ —- —«ł-i. --------- -•—jitogiy^ zątem

w ftosąowcn, 11.3 oApilłkl' Q(j 5 <te 
TeaMłnej pon yikuipy wa»« rfmspwięa. Jest 
to zapowiedź przystąpienia <to IRM re* 
gulacyj.nyę|i (ej yjjpy, -ktpFi> jSPotaute 
wybrukpwąBW kogiką-
X zlikwidowanie bąndy prze­
mytników. w oslątiiie-h (liiliąSflj sliF?$ 
graniczna zliikiwtelowala bandę prg^iąys 
tniików złożoną z 50-tU o,óh> pwIwteA’ 
pych z powiatu Będzińskiego. Band® trą, 
dflMa feię prsepjycainipm różnych lewą- 
rów z Nieopłtec dą Po-J^Jci, które ppzeaho- 
wywala w kryjówce W lasądi hf. Pop? 
neireąwcka około ipiejscowefei Zendek, 
Głównych przywódców bandy w oso, 
bach: Hetmańczy.ka, Ciemięgi i ślajaką 
ąiresztciwanio. U przemyta-iików apale^iuiąą 
przemyconego towgiru w i,lą^cj okąłp 4 
cenlniairów w tenj waąiiljft, s-pte
jytus itd.

STRAJK
NA KOPALNI „RĄŚKĄ**.

Striąjlkujący gp.bptjj.ięy fld kopalni ,,BąŻ 
ka“ wzorem robotników z roimontowa 
nje opHSgczflją doli). W fl-DPU daissiejszym 
w Inspektoracie prący mlbędŚP Gę ko|f- 
fprein-ejfl z udgiąłojn delegatów robolu,

Znaczna kradzież
WYROBÓW TYTONIOWYCH.

Onegdajszej nocy ijjezpaąi sprawcy 
włamali ^ię do lrii.ptowąi tytoniowej A- 
'brąma Redhimicą w Dąbrowie (Soibiiegkiie- 
go 15) ąkąd skiradli amąc^ną iilość wyro­
bów tytoniiowyóh i tytoąj, lącząej ąą^io- 
ści 4910 zl. pozatem sknadzipąą z kasy 
185 zł. gotówką-

Z miieis zkania Hej en y .Siwikowęj w Bę 
i dżinie (Małachowskiego 40) sikra-tfetolM) 

garderobę i bieliznę, wartości 690 zł.
Z mieszkania Walentego (Sroki w Soe- 

' aowcu (Sienkiewicza 21) skradgtoto flis 
too i d.w >i«Um£C<k. w650 al.
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Nasz dział radiowy.
MIECZYSŁAW FOGG I E. DUBROWIN.
Dnia 1.4 o godz. 20 w koncercie muzyki 

lekkiej weźmie udział ulubieniec radjosłu- 
chaczów, Mieczysław Fogg, z przygotowa­
nym repertuarem swych nowych przebojo­
wych piosenek, oraz wirtuoz na bałałajce — 
Eugenjusz Dubrowin. Orkiestrą dyryguje 
Stanisław Nawrot.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 31 MARCA 1933 R.

11,50 Komunikat meteorologiczny. — 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Maniackiej.
— 12.10 Koncert z płyt gramofonowycih._--
13.20 Komunikat meteorologiczny. — 15.00 
Komunikat gospodarczy i urzędowa ceduła 
giełdy zbożowej i towarowej w Katowicach.
— 15.10 Komunikat eksportowy. — 15.15 Ko­
munikat gospodarczy. — 15.25 Chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa. — 15.30 — Chwilka 
jmonslka i koilonjalna. — 15.35 „Przegląd wy­
dawnictw periodycznych". — 15.50 Bajeczki 
Cioci Heli dla dzieci. — 16.05 M. Żuławska. 
(Pogadanka z działu ..Kosmetyka11. — 16.20 
Odczyt dlla maturzystów (Dział „Historja11).
— 16.40 „W trzydiziestólecie pionierskich

E
j Marconiego*1 — wygł. prof. Tadeusz 
orski. — 17.00 Recital skrzypcowy w 
wyk. Karin Rossander. — 18.00 Odczyt dla 
maturzystów (Dział „Literatura polska11) 
pt.: „Wyspiański*1 — odczyt I-szy — wygł. 
p. Leon Ploszewski. — 1825 Koncert. — 
10.00 Kpt. Roman Sumowisłd: „Polacy na da­
lekich szlakach11. — Z cesarzem Maksym i- 

Bijąnem w Meksyku". — 19.15 Rozmaitości. 
■— 19.25 Komunikaty sportowe. — 19.30 Fe- 
Ijetcn p.t. „Jestem kupcem11 — wygł. p. Sta­
nisław Dzikowski. — 20.00 Pogadanka mu­
zyczna; —f 20.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii warszawskiej, w przerwie felie­
ton' fiteradci p.t.: „Naśladowcy i prześia- 
idowęy Norwida11 — wygł. Tadeusz Mako­
wiecki. — 22.40 Wiadomości sportowe. —
22.55 Komunikat meteorologiczny. — 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

ZE SPORTU.
BRYGADA (Częstochowa) — UNJA.

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zosta­
nie na stad.jonie STS. „Unja“ mecz towarzy­
ski piłki nożnej między drużyną gospoda­
rzy a zespołem częstochows kim KS. „Bry­
gada11. Początek zawodów o godz. 15.30.

O godz. 13.30 odbędzie się przedmecz T.
K. O. „Świt" (Sosnowiec) — „Unja H“.

ORKAN — BRYNICA.
Dnia 2 kwietnia na boisku w Czeladzi 

.Brynica11 rozegra mecz z „Orkanem*1 (M. 
Dąbrówka).

C. K. S. W BĘDZINIE.
Jutro w Będzinie CKS. gra z Hakoachem, 

a w niedzielę rezerwa CKS. z rezerwą Za- 
głębianki.

POLSKA WYPRAWA KOLARSKA
,NA „JAMBOREE".

W wyprawie harcerzy . polskich na mię­
dzynarodowy zlot skautowy pod Budapesz­
tem weźmie również udział grupa kolarzy, 
motocyklistów i automobilistów. Trasa po­
dróży z Polski na zlot wynosi 393 km. i 
prowadzi przez Nowy Targ — Zamki Oraw­
skie — Kubin — Bańska Bystrzyca — Zwo­
leń — Szczawnica Bańska — Lewa — Par­
kany — Ostrz yhom — Budapeszt — Gódó- 
lo. Celem wyprawy jest z jednej strony 
wykazanie tężyzny fizycznej harcerzy pol­
skich i zaprawy w sporcie kolarskim, z 
drugiej zaś —■ propaganda polska na pro­
wincji Czech i Węgier, nawiązanie kontaktu 
że skautami ośrodków czeskich i węgier­
skich. oraz zwiedzenie pól bitew króla 
Jana ILI.

Kronika Zawiercia.
,X ZE STÓW. PAN MIŁOSIERDZIA ŚW. 
WINCENTEGO A PAULO. Onegdaj od­
było się miesięczne zebranie zarządu Sto­
warzyszeń iia pod przewodnictwem p. W. 
Piaskowskiej, przewodniczącej Stowarzy­
szenia. W uib. miesiącu Stowarzyszenie 
wydało 250 litrów mleka, zakupiono 1900 
bonów na obiady dla najbiedniejszych, 
150 obiadów wydano w prywatnych do­
mach; rozdzielono między rodziny bez­
robotnych: 154 koszulki, 50 par pończoch 
i 29 sienników. Dla zasilenia swych fun­
duszów' Stowarzyszenie urządza kwestę 
uliczną w pierwszą -niedzielę kwietnia 
oraz urządzi „czairną kawę“. Na zebraniu 
tern omawiano również sprawę urządze­
nia dla najbiedniejszych i chorych „świę 
coneigo".: Pod koniec zeibiania nastąpiło 
ukonstytuowanie1 się zarządu Stowarzy­
szenia:,przewodniczącą została p. W. Pia­
skowska, wicepezewodniącą p. M. Pa­
włowską, sekretarka — p. R. Gawęd zk a, 
zastępczynią sekretarki — p. Z. Kuohito- 
wa, skarbniczką — p. Z. Rumowska, za­
stępczynią — p. Z. Km iłowa, członkinie 
zarządu pp.: pułk. Grzebieniowa, Mysz­
kowska, H. Langentowa, M. Pasierbińska, 
Z. Berndłowa i M. Wierzbicka. Zebranie 
zakończono odmówieniem wspólnej mo- 
dflnitwy.
X KONCERT. Jutro t.j. dn. 1 kwietnia 
ub. odbędzie się w salonach -resuirsy wiel 
ki koncert znanego i utalentowanego pia-

koncertu przeznaczony jest na P. C. K. 
Ceny biletów od 4 zl. do 1 zł.; początek 
koncertu o godz. 8 wiecz. Pizy puszczać 
-.należy, że impreza ta ze względu na oso­
bę utalentowanego pianisty jak i na jej 
-cel spotka się w życzliweim poparci eni 
miejscowego społeczeństwa.
X SIEDZIBA INSPEKTORATU PRACY 
znajduje się obecnie w lokalu przy uli­
cy Sadowej 6.
X ROBOTNICY T. A. Z., przędzalni „A" 
i „B‘‘ zebrali pośród siebie 49 zł. 28 gr. 
które przesłali dlia roibotników łódzkich 
fabryk dotknię-tyich biedą, naskutek dłuż 
szego strajku.
X ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. 
W związku z robotami, jakie prowadzo­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Największa upadłość w Polsce.

Sąd handlowy w Łodzi ogłosił upa­
dłość „Widzewskiej Manufaktury S. A.“ 
Przedsiębiorstwo to należące do rodziny 
Kohnów, głównie zaś do osławionego O- 
skaira (Uszeira) K-ohna, posiadało jedną 
z największych fabryk włókienniczych 
w Polsce.

Kapitał zakładowy „Widzewskiej Ma­
nufaktury" wynosił ostatnio 51.250.000 
zł. Pasywa spółki wynoszą blisko 70 miiil- 
jonów złotych. Jeszcze w- -roku 195-1 war­
tość produkcji „Widzewskiej Manufa­
ktury" wynosiła 37 milj. zł. Spółka ta po­
siadała przędzalnię i tkalnię bawełny, 
odlewnię metali, fabrykę maszyn włó­
kienniczych i obrabiarek oraz tartak i 
zatrudniała w 1951 r. 6.000 robotników, 
350 osób personelu technicznego i 250 u-,

Rozporządzenie wykonawcze do ustawy o Fund. Dróg.
Ustawa o funduszu drogowym została 

w tych dniach przyjęta przez Sejm, któ­
ry odrzucił te nieliczne poprawki, jakie 
wprowadził do jej tekstu Senat. Wobec tego 
z dniem 1 kwietnia ustawa wejdźie w ży­
cie, jednakże jeszcze przed tym terminem 
Rada ministrów wyda specjalne rozporzą­
dzenie. określające,'które z materjałów na­
pędowych podlegają opodatkowaniu na 
fundusz drogowy i w jakiej wysokości. 
Stawka podatku, w celu uniezależnienia 
wpływów na fundusz drogowy od możli­
wych przesunięć w użyciu poszczególnych 
materjałów napędowych, powinnaby być. 
oczywiście, ustalona w jednakowej dla 
każdego z nich wysokości, czy to będzie 
benzyna, czy spirytus, czy też benzol.

Ponieważ, jak wiadomo, podatek drogo­
wy ma służyć tylko jako kompensacja za 
zużycie dróg przez pojazdy mechaniczne, 
nie powinien być pobierany od tych ilości 
materjałów napędowych, które znajdują in­
ne zastosowanie np. wp rzemyśle przetwór­
czym, Nie należy zapominać, że władze

Kronika gospodarcza.
WYNAGRODZENIE ZA GODZINY NAD­

LICZBOWE. Wobec dużej ilości ąporów z 
pracownikami na tle wynagrodzenia za go­
dzimy nadliczbowe, wielkie znaczenie ma 
ogłoszone niedawno orzeczenie Sądu Naj­
wyższego, które ustaliło szereg tez w spra­
wie wynagrodzenia za godziny nadliczbowe, 
kładąc kres rozleglej interpretacji niedość 
jasnych przepisów ustawowych w tej dzie­
dzinie. Tezy te są następujące: 1) Za pracę 
w godzinach nadliczbowych, nie podpadają­
cą pod postanowienia art. 16 ustawy z dnia 
1S grudnia 1919 r. pracownikowi należy się 
wynagrodzenie o tyle tylko, o ile praco­
dawca wzbogacił się pracą pracownika. 
2) Wynagrodzenie to należy się pracowni­
kowi pod poiwyższem zastrzeżeui.lem także 
wówczas, jeżeli praca pracownika była u- 
mówiona w stałej wysokości za pewne o- 
kres.y czasu bez onnezenia liczby godzi® 
pracy. 3) Jeżeli pracownik przy wypłatach 
powtarzających się nie zgłaszał pracodawcy 
przepracowanych godzin nadliczbowych, 
wynagrodzenie pracownikowi za nie się nie 
należy, chyba, że pracodawca o pracy tej 
skądinąd miał wiodomeść. Roszczenie to 
pracownika nie zależy od prowadzenia 
przezeń wykazu godzin nadliczbowych. 
4) Pracownikowi, zajmującemu stanowisko 
kierownicze, nie należy się wynagrodzenie 
za godziny nadliczbowe.

PROJEKT FUNDUSZU „WETERYNARYJ­
NEGO". Obiegają pogłoski o projekcie u- 
tworzenia nowego funduszu, a mianowicie 
t. zw. funduszu weterynaryjnego. Na fun­
dusz ten ;od każdej sztuki bydła rogatego, 
przeznaczonej na ubój, będzie pobierana o- 
płata w wysokości dwu procent wartości 
żywca. Od cieląt, kóz i owiec podatek na 
fundusz miałby wynosić jeden procent. 
Nadzór nad tym funduszem będzie rndal 
minister rolnictwa.

ZAPAŁKI I MAGISTRATY. W roku 1930 
wyszło rozporządzenie dotyczące monopolu 
zapałczanego, na mocy którego dzierżawcy 
tego monopolu ołrowiązami są wpłacać okre­
śloną kwotę na rzecz skarbu. W kwocie tej

ne będą przy budowie kolei Miechów — 
Kraików ma znaleźć tam pracę pewną 
liczba bezrobotnych z Zawiercia. W tych 
dniach w Zawierciu bawili przedstawi­
ciele przedsiębiorstwa, prowadzącego ro­
boty i omawiane były warunki pracy i 
płacy. Jak nas informują przy robotach 
•tych znalazłoby pracę około 400 bezro­
botnych z Zawiercia. Praca trwałaby 8 
godzin dziennie, przy wynagrodzeniu 
3 zł. 50 g>r.
X POŻAR. Onegdaj w godzinach wie­
czorowych wybuchł pożar w posesji 
Szczepana Gajka w Porębie. Ogień stra­
wił dom mieszkalny. Poszkodowany obli­
cza straty na 1500 zł. Przyczyną pożaru 
wadliwe urządzenie komina.

rzędników. Ostatnio ilość zatrudnionych 
w Widzewie nie przekraczała 2000 osób. 
Przędzalnia bawełny obejmowała 265.000 
wrzecion, zaś tkalnia przeszło 3000 kro­
sien bawełnianych, oraz 240 krosien jac- 
kardowskich. W roku 1951 „Widzewska 
Manufaktura" przerobiła 4.387 ton ba­
wełny i wyprodukowała 5.668 ton tkanin 
(567 wagonów).

Oskair Kohn, główny właściciel „Wi­
dzewskiej Manufaktury1, znany był w 
Łodzi z partjotyzmu żydowskiego. Cza­
sem występował na różnych uroczysto­
ściach żydowskich iw chałacie. Syn Oska­
ra Masz ożeniony jest z córką znanego 
rabina i profesora uniwersytetu warszaw 
skiego, Mojżesza Se-hora.

skarbowe udzielają zwolnień w całości lub 
częściowo od podatku konsumcyjnego dla 
tych ilości materjałów napędowych, które 
są używane dla celów przemysłowych. Ilość 
tą z łatwością można zatem wyeliminować.

W związku z tem należy wspomnieć, że 
istnieje jeszcze jeden materjał napędowy 
poza wyimienionemi, używany w ruchu sa­
mochodowym- tylko w ilościach minimal­
nych, L j. olej gazowy. Olej ten może być 
używany tylko przez samochody, zaopatrzo­
ne w silniki Diesla. Wozów zaopatrzonych 
w te silniki istnieje w Polsce minimalna 
ilość kilkudziesięciu sztuk, których konsuin- 
cja nie przekracza 400 ton oleju gazowego 
rocznie (w sumie ok. 50.000 zl.). Tymczasem 
ogólne zapotrzebowanie oleju gazowego dla 
innych celów w kraju wynosiło np. w roku 
1931 —50.257 ton. Okazuje się zatem, że zu­
życie oleju gazowego dla napędu samocho­
dowego wynosi zaledwie 0,8%. Z tych to 
względów opodatkowanie oleju gazowego 
podatkiem na fundusz drogowy byłoby nie­
racjonalne.

czas magistraty i inne związki komunalne 
ani grosza jeszcze z tego tytułu nie otrzy­
mały. Związek miast polskich wystąpił z 
memorjalem do władz, wskazując, iż nale­
żałoby zainkasowaną dla magistratów kwo­
tę przeznaczyć dla zasilenia funduszów ko­
munalnych. Czy memorjał ten będzie przy­
chylnie załatwiony, wątpimy,

SUKCES FRANCUSKIEJ POŻYCZKI WE­
WNĘTRZNEJ. Subskrypcja pierwszej tran­
szy wewnętrznej pożyczki konsolidacyjnej 
dała około 5.000.000.000 franków. Jak wia­
domo, rząd projektował subskrypcję na 
5.000.000.000 fr. Nieoczekiwana nadiwyżka 
subskrypcji pierwszej frauiszy wwysokóści 
2.025.000.000 franków pozwoli zapewne na 
wstrzymanie emisji drugiej transzy 
życzki.

GIEŁDA WARSZAWSKA
50 marca ■

po-

Dewizy: Belgja 124.75, Gdańsk 174.25, Ho- 
lamdja 359.75, Kopenhaga 156.75, Londyn 
30.59—50.60, Nowy Jork S.92, Paryż 55.06, 
Praga 26.48, Szwajcar ja 172.20, Włochy 45.85.

Obroty małe, tendencja słabsza dla dewiz 
europejskich. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 8.88,75—8.88,50. Rubel 
zloty 4.75. Gnam czystego złota 5.9244. De­
wiza na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 212.75. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 211.90—E2il2.00.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 41.00—40.75, 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 54.25—53.65—53.88, 4 proc. poż. inwe­
stycyjna 105.00, 4 proc, państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 54.00—53.75—54.00, 5 proc, 
konwersyjna 45.00, 6 proc. poż. dolarowa
54.88—55.00— ode. po 500 doi. 55.50, 5 proc, 
poż. kolejowa konwersyjna 37.00—56.25.

Akcje: Bank Polski 75.00.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Żyto l standa rd 700 g-1 20.00--20.50, Żyto 

II standard 687 g-1 19.50—20.00. Pszenica
czerwona ja.ra szklista 775 g4 37.50—38.50, 
Pszenicą jednolita 742 g-1 36.50 —37.50, Psze­
nica zbierana 731 g-ł 35.50—36.50, Owies je­
dnolity 468 g-1 16.50—17,00, Oiwies zbideriany 

438 g-1 15.50—16.00, jęczmień na kaszę 16,00 
—16.50, Jęczmień browarny o wadze 689 g--l 
17.00—18.00, Gryka 19.00—20.00, Proso 19.00 
—20.00, Groch polny z workiem 22.00—25.00, 
Groch Wiktorja z workiem 27.00—31.00, Mą­
ka .pszenna luksus, wym. 50—40% 57.00 — 
62.00, Mąka pszenna 4-0 wym. 60—50% 52.00 
—57.00, Mąka żytnia pytl. I gat. 65—55% 
33.00—35.00, Mąka żytnia sitk. II gat. po 55% 
25.00—27.00, Mąka żytnia razowa 95% 25.00 
-27.00.

Kronika Olkuska.
X NA BEZROBOTNYCH. Sekcja zbiór­
kowa miejskiego komitetu do spraw bez­
robocia w Olkuszu, urządza w niedzielę, 
dn. 2 kwietnia, zbiórkę uliczną na rzecz 
bezrobotnych. Pozatem staraniem tej sa­
mej sekcji odbędzie się we wtorek, dni-a 
4 kwietnia, w sali kina „Orzeł" w Olku­
szu (początek o godz. 8 wiecz.), koncert 
z udziałem p. buirmistrzowej Majewskiej 
(deklamacje), artystki opery katowickiej, 
p. Jadwigi Lenderówny (śpiew) przy a- 
kompanjamencie p. J. Kardaszewskiego 
oiraz chórów Towarzystwa śpiew. „Hej­
nał11 pod batutą dyrygenta, p. Kardiasze-w 
skiego. W antraktach przygrywać bę­
dzie zespół orkiestry mandolinietów ucz­
ni szkoły rzemieślniczej w Olkuszu. Z 
uwagi na cel i wykonawców koncertu, 
miasto powinno poprzeć imprezę.
X Z OŚRODKA ZDROWIA. Z dniem ju­
trzejszym przy miejskim ośrodku zdro­
wia w Olkuszu (pod Czarną Górą) o- 
t w ar ta zostanie stacja opieki nad matką 
i dzieckiem, oraz przychodnia przeciw- 
weneiryczna, niezależnie od istniejącej 
już przychodni przeciwgruźliczej i prze- 
eiwjagliezej. Ordynuje lekarz ośrodka 
zdrowia, -dtr. W. Gorczyca.
X ODCZYT. Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w 
szkole rzemieślniczej w Ollikuszu, wytgió- 
si odczyt prof. A. Wia-tmowski p.t. „Po­
morze i Kaszubi", ilustrowany przezro­
czami.
X NOWE KOLA GOSPODYŃ WIEJ. 
SKICH. Przedwczoraj powstały dwa no­
we kola gospodyń wiejskich, mianowicie 
w Koryczanach (przewodniczącą koła 
wybrano p. Mairję Grelową) i w Kąpie­
lach (przewodnicząca p. Stanisława Dan- 
ikowska).
X DELEGAT DO IZBY ROLNICZEJ W 
KIELCACH. Na zebraniu Rady okręgo­
wej T. O. i K. R. pow. Olkuskiego w 
Wolbromiu w dniu 27- b.m. delegatem do 
Izby -rolniczej w Kielcach, został wybra­
ny b. instruktor T-wa rolniczego, p. Sta* 
nisław Mirek z Zagonowej.
X WALNY ZJAZD P. O. W. W WOL­
BROMIU. W niedzielę, dnia 2 kwietnia 
r.b. odbędzie się w Wolbromiu walny 
zjazd powiatowego kola P. O. W. Zjazd 
naznaczono na godz. 11 i pół w południe 
w sali teataaHnej remizy strażackiej w 
Wolbromiu.
X ZE STRAŻY. W Glebie, gm. Pilica od­
było się o-negdiaj walne zebranie człon­
ków straży ochotniczej pod przewodni­
ctwem p. Wl! Pacuły, na którem, po przy­
jęciu sprawozdania z działalności zarzą­
du za rok ubiegły i udzieleniu absoluto­
rium, wy brano do zarządu straży pp.: 
Wł. Pacułę — prezes; ks. Ign. Kaczmar­
czyka — wiceprezes; Juljana Żurawskie­
go — sekretarz; Fr. Grzebiducha — 
skarbnik; Wł. Piwowarskiego — członek 
zarządu; Tcof. Goździka — naczelnik; 
Piotra Kaziiroda — zastępca. Komisja re­
wizyjna- pp.: Piotr Kijas i Piotr Kuroń.
X NOWE WŁADZE ZWIĄZKU PODO­
FICERÓW REZERWY W SŁAWKOWIE. 
W dn. 27 b.m. odbyło się walne zebranie 
koła O. Z. P. R. w Sławkowie. Po odczy­
taniu i przyjęciu sprawozdania z dzia­
łalności koła za rok ubiegły, powołany 
został nowy zarząd koła, a mianowicie 
pp.: J. Leśniak (prezes), Taiborowicz, St. 
Kuś, Janeczek, Kaczmarczyk, Stawnicki, 
Chmielewski (członkowie zarządu). Ko­
misja rewizyjna pp.: Bereszko, Mirocih, 
Goniewicz. Sąd koleżeński pp.: Pilarski, 
Olaszewski, Trześniewski. Delegat na 
zjazd okręgowy p. Chmielewski.
X PECHOWY POWRÓT DO DOMU. 
Gospodarz z Wierzbicy, gm. Kidów, Kon­
stanty Janus, podczas ostatniego targu w 
Wolbromiu, kupił sobie gniadosza za 200 
zł. Wracając konno do domu, na skręcie 
szosy poid Pilicą napotkał auto masy u- 
padlości fabryki Wierbka, w którem je­
chał inspektor szkolny p. Niżyński. Prze­
straszony koń stawiając dęba, wpadł pod 
kola autobusu. Rezultat fatalny: koń zła­
mał nogę, a jeździec spadając z konia po­
tłukł sie dotkliwie.
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Z CAŁEJ POLSKI
ZAMYKANIE ORGANIZACYJ 

NARODOWYCH.
Kierownicy dzielnicowego komitetu Ru­

chu młodych we Lwowie otrzymali pismo 
starosty grodzkiego powiadamiające ich o 
rozwiązaniu komitetu. W uzasadnieniu po­
dano, że członkowie dopuszczali się niepo- 
szanowania władz? szerzenia nienawiści ra­
sowej, w szczególności występowali wrogo 
wobec mniejszości żydowskiej, organizując 
czynną walkę z żydami, w wyniku czego 
doszło do ekscesów i zaburzeń. Nadto pi­
smo wspomina o hierarchicznej organizacji 
władz i konspiracyjnym charakterze orga­
nizacji. Jednocześnie w Przemyślu zostało 
rozwiązane Zrzeszenie młodzieży narodo­
wej, co do którego jako lńotyw podano, że 
było ono placówką ruchu młodych.

Osadzeni 12-<ty dzień w więzieniu dr. świr- 
ski i towarzysze odmówili przyjęcia pokar­
mów. Równoczesne zrezygnowali z widzeń. 
Wobec tego wszelki kontakt z uwięzionymi 
został z dniem dzisiejszymi zerwany.

LIKWIDACJA STRAJKU 
W JAWORZNIE.

Strajk górników w Jaworznie został one­
gdaj odwołany. W południe przybył na te­
ren kopalni starosta chrzanowski i odbył 
konferencję z przedstawicielami strajkują­
cych oświadczając im, iż władze nie zamie­
rzają w sprawie tej interweiijować, gdyż w 
inspektoracie pracy zawarta została umowa 
między gwarectwem a reprezentacją robot­
ników, której warunki władze uznają za za­
dowalające. Ponadto oświadczył starosta, iż 
na czas, przez który robotnicy zeohcą po­
zostać w podziemiach, będzie jedynie wzmóc 
nioną obsada policyjna terenu kopńlnin, dla 
zapewnieunia bezpieczeństwa. Wobec ta­

kiego stanowiska władz, przedstawiciele ro­
botników oświadczyli, że strajk odwołują i 
zgadzają się na warunki osiągniętego po­
przednio porozumienia z gwarectwem. De­
cyzja ta zapadła w momencie, gdy pod 
wpływem rozwiniętej agitacji zanosiło .się 
na rozszerzenie strajku. We środę Dówiem 
rano przyłączyła sie do strajku także część 
załogi na kopalni „T. Kościuszko*1, przyczem 
policja dokonała szeregu aresztowań. M. in. 
aresztowano kilku przywódców sanacyjne­
go Z. Z. Z. Strajkująca załoga znajdowała 
się w podziemiach w głębokości 160 m., w 
chodnikach ubezpieczonych stalą obudową 
betonową, z oświetleniem elektrycznennm i 
w bezpoŚTedniem sąsiedztwie koło szybu, 
w prądzie świeżego powietrza o temperatu­
rze 16 do 17 st. C. Strajkujący otrzymali 
od swoich rodzin dostatecznaą aprowizację. 
— Z powierzchnią utrzymywaną byłą stała 
komunikacja telefoninczna i sygnalizacyj­
na. Przepływający w tem miejscu silny po­
tok wodny pozwalał na ' utrzymanie zado­
walających warunków sanitarnych.
S0 TYSIĘCY NĘDZARZY W WILNIE

Według danych urzędowych — w Wilnie 
jest obecnie 7 tysięcy bezrobotnych..Jednak 
centrala związków zawodowych Oblicza, że 
bezrobotnych jest okdło 8 tys. osób, ponie­
waż wielu bezrobotnych wcale nie rejestru­
je się w P.UjP.P., który w ostatnich czasach 
nie daje bezrobotnymi żadnej pracy. Poza­
tem według obliczeń żwiążków zawodowych 
w Wilnie jest jeszcze 10 tys. robotników, 
którzy, pracując 1 lub 2 dni w tygodniu, 
pobierają 30—40 zł. iniesięczmie. Wykwali­
fikowany robotnik, pracując 2—3 dni w ty- 
godmiu, zarabia około 60 zł. miesięcznie. 
Wobet tego na terenie Wilna około 20 tys. 
osób jest bezrobotnych lub pólbezrobotnych. 
Obliczając, że każda rodzina bezrobotnego 
łub częściowo bezrobotnego składa się z 4 
osób, związki zawodowe przypuszczają, że 
w Wilnie znajduje się około 80 tys. osób, 
żyjących w wielkim niedostatku, lub wprost 
w nędzy.

KULT HITLERA NA POMORZU.
Straż graniczna na granicy polskiej w 

pow. Grudziądzkim przytrzymała niejakie­

go H. Kimbauma, lat 30, syna rolnika 90-mor 
gowego gospodarstwa, z«m. w Nowych Mo­
rzach pow. świeckiego, i Ernesta Lemza, lat 
52, syna rolnika 150-morgowego gospodar­
stwa, zam. także w N. Morzach, w chwili, 
gdy przekroczyli nielegalnie granicę z Prus 
Wschodnich do Polski. Aresztowani przy­
wieźli ze sobą kilka „pamiątek*1 w postaci 
cygar, czekolady, broszur niemieckich z 
piosnkami o Hitlerze, oznak hitlerowskich, 
płyt gramofonowych z piosnkami hitlerow- 
skiemi, wszystko naturalnie w drodze prze­
mysłu. Zachodzi podejrzenie, że przytrzyma 
ni i do dyspozycji władz sadowych odsta­
wieni przemycali instrukcje ustne, jak dzia­
łać mają na Pomorzu.

CHIŃSKI PORUCZN1K-KOBIETA.
W wałkach o Dżehol do niewoli japońskiej dostała się 18-letńia Chinka Yang-Shu-Chen 
(na lewo), która w mundurze porucznika armji chińskiej broniła swego rodzinnego 

miasta. Takich kobiet-bohaterek jest wiele w anmji chińskiej.

MOUNT - EVEREST 
pożeracz ludzi.

Ślepota górska, lawiny, zalbójćze mro­
zy, choroba górska, buirze i hiiinaigany 
— oto symlbóle pożeracza ludzi, Evere- 
etti, najwyższej góry ma świecie, kiróla 
łiianiailajów niebosiężnych.

Wszystkie dotychczasowe wyprawy 
kończyły się triuanfeni Eyeirestu. Uiruidho- 
mial ofllbrzymie lawiny śnieżne — zrzu­
cał ze swego grzbietu jak piórko całe 
wyprawy i strącał je w otchłań śmiercio­
nośną. Opancerzył się płaszczem Lodowa­
tego zimna, które przenikało przez naj­
grubszą odzież i zamrażało krew w ży­
łach śmiałków.

Wtargnięcie na 6zczyt Everestu, na 
wysokości około 12-itu kilometrów, by­
łoby beziwąłpieiiiia największym trium­
fem aflipaiifetow. Zdobyto wszystkie juz 
najwyższe szczyty górskie na ziemi: w 
toku 1925 stopa, ludzka stanęła na Mount 
Lógan, najwyższym sz&zycie górskim 
'północnej Ameryki, liczącym, około 8 ki­
lometrów wysokości, zdobyto wszystkie!

szczyty Alp europejskich, Kilimandżaro, 
Kenya, Popocatepetl musiały Się ptoddać 
zdobywczej woili człowieka. Nawet gro­
źny Kamei w Himalajach nie mógł się 
Oprzeć wędrowcom uźbrojonym w liny, 
haiki i butle ż tlenem.

Niejednokrotnie osiągano wysokość 
12 kiilometirów w aeroplanie, ałe nigdy 
jeszcze iiiie udało się to piechurom. Nic 
dziwnego! — największą przeszkodą w 
spinaniu się na szczyt Everestu jest roz­
rzedzone powietrze, którego władztwo 
zaczyna się już na wysokości 12:000 stóp. 
Tu już trzeba zacząć posługiwać się bu­
tlą z tleniem, aby płuca mogły wytrzy­
mać wzmożoną pracę dostarczania orga­
nizmowi powietrza, przy wiieflkiim wy­
siłku wdrapywania się na ściany skalne.

Na wysokości 14.000 stóp zagraża już 
alpiniście atak choroby górskiej; można 
tu sobie radzić aklimatyzując się, w ten 
sposób postępowali uczestnicy wyprawy 
na Everest w roku 1924, etałblując się w

ŻYDZI WYBILI SZYBY
W SKLEPACH ŻYDOWSKCIH.

W poniedziałek odbywały się we Lwowie 
protestacyjne wiece żydowskie przeciw te­
norowi hitlerowców w Niemczech. W związ­
ku z akcją protestacyjną, sklepy żydowskie 
były, zamknięte przez trzy godziny w po­
łudnie. Niektórzy jednak kupcy żydowscy 
nie przestrzegali tego nakazu. Otóż wieczo­
rem demonstranci żydowscy krąży® gru­
pami po ulicach Lwowa ,śpiewając podobno 
„Nie rzuciiń ziemi“(?), „Jeszcze Polska nic 
zginęła1*}?) i tłukąc szyby w tych sklepach 
żydowskich, które były otwarte. Policja nie 
miała możności interwencji, gdyż demon­
stranci uciekali natychmiast po wybiciu 
szyb.

oibbiżaeh' rozbijanych na pewien czas na 
rozmaitych wysokościach, aż do 26.000 
sfólp.

Dalszą pirzćśżkódą irudńą do źwailcze- 
nia jest mróz. Na EyefeŚtie rrta do 
czynienie z temperaturą, sięgającą 55 
etopni poniżej zfera. DtlnWbźeńia są fu 
najczęstysźym i najłże js^ytt śfoSttnkowo 
objawem.

W lecie natomiast, gdy wtoją silne pteei- 
saty, suche i Ciepłe, źe stóików EteOt 
spadają olbrzymie lawiny, kfóryiń' nic 
się nie może oprzeć, śzkłćją* t>u>rze i hu­
ragany, porywające ze sobą ciężkie na­
wet kamienie i głazy, a cóż dopięto lu­
dzi. Przytem zbocza górskie stają się tak 
śliskie, iż wspinanie się grozi śtffófcrcią.. 
Ekspedycja w roku 1932, złóżońń z 17-tu 
ludzi została zasypana przez lawiifrę.- u- 
naitowano tylko dwóch śmiałków.

W roku 1924 podjęli śmiałą wypir^ę 
na zdobycie szczytu ErerefidU dwaj Ań‘- 
glicy, Mallory i Irving; wdrapali się 
szczęśliwie na wysokości 28.OÓO stóp, po­
zostawało iim jeszcze tylko 1000 stóp ctó 
wiertachiołka góry, tu Otoczyła Lei śwrym 
śmiercionośnym płaszczem gęsta trugta i 
więcej ich oko ludżldfe nić ^fitlzidlo.

Obecnie do walki z Eveireśtem staje 
ekspedycja lotnicza, śpećjśłńię Wyekwi­
powana. Czy będzie śzczęślim sża od 
swych poprzedniczek?

RZECZY CIEKAWE
W poszukiwaniu Mocńyćh 

WRAŻEŃ.
Balowy sezon w Loiuteiwe obfituje w roz­

maite ekstrawagancje. Panie z fówrirźystwi 
i lwice salonów starają się prześcignąć wza­
jemnie pomysłowością i ÓrjgMslmoścfę 
uczt. W tym roku palmę pierwszeństwa o- 
tirzymala żona lorda H. Lady H. ątzadziła 
w swoim majątku pod Lomdyhóm „Wił prze. 
stępców1*. Zaproszeni góśhie wifiiH. byli 
Cyjść w strojach więziennych ł dcliarak- 

yzować się odpowiednio do i fćM.
Pod koniec balu ogłoszoną kąnkfifS. Ntgto- 
dę otrzymał wicehrabia L., fctóteffld 
się popełnić w ciągu żabaWy 16 k+ftilzjeży. 
Jury otrzymały ód niego pek zCgatkóW, 
pierścionków i papierośnic, które Węcżńió 
ściągnął podczas tańców.

ŚMIERĆ ŻAMKNifefA 
W BRYLE ZIEMI.

Pewien bokterjolog z Pittsburgą, wmadł 
na pomysł, aby poddać analizie bryły zlenii, 
któremi bawił się jego 34etni syłiek, Ugnia­
tając je w małych paluszkach. Uczony ame­
rykański w grudkach ziemii iiihi&it źńfHżkl 
chorobotwórcze w ilości zdumiewająco wiel­
kiej. Odkrył w nich 1.800.000 bakcyli dy­
fterytu, 2.450.000 bakcyli odry, 900.000 ospy. 
3.600.00Ó zkrażków tężcu, 900. (W)0 krwawej 
biegunki i 600.000 gruźlicy. Miftto eżt^tfegd 
zabawiania się dziecka bakierjologa grud­
kami ziemi, cieszy się ono najłepSzem zdro­
wiem.

ZJAZD GEOGRAFÓW 
W LENINGRADZIE.

W pierwszej połowie kwietnia b-f. odbę­
dzie się w Leningradzie pirfyksźy WśżecH- 
związkowy zjazd geografów. W żjeźdżife We­
źmie udział przeszło 600 osób. Pracę przygo­
towawczą prowadzi komitet otatttilżatyjitty 
zjazdu, Złożony z 50 najwybitniejszych so, 
wiećkicli pracowników naukoWjfcli, W. tej 
liczbie Komarow, KraCzkowSki, óiąż Itietii- 
wiiicy ekspedycji na Pamir: Kryłenko 1 
Gorbunow, aN czele komitetu organizacyj­
nego stoi dyrektor fflstyttttli arktycznegó 
prof. Saniojłowićż.

MIGNON G, EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego
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— ,.Koniec Wszelkiego Polowania jest Bliższy, 

niż Wam się Marzy".
Urwał jakbyz braku tchu i przeczytał to samo 

bardzo szybko: — „Koniec wszelkiego polowania 
Ijest bliższy, niż wam się marzy". — Zwrócił ku 
mam wystraszoną twarz. — Co za okropny napis! 
Zupełnie o nim zapomniałem. Dlaczego pan Hu­
ber...?'

Urwał, a Helena ■zachichotała cienkim, złośli­
wym śmiechem. -ot-

— Dlaczego kazał to wyryć? Ja nie zapomnia­
łam. Wzruszyła ramionami i rzuciwszy w ogień nie­
dopałek papierosa, zaczęła śię bawić końcami aksa­
mitnej szarfy. Patrząc hipnotycznie w ogień, do­
dała zniżonym głosem: — Ja nie zapomniałam ni- 
CZ6°— Pani Heleno! |— rzekł ostrzegawczo Newell 
Morse, podczas gdy Lal Killian odrzucił nogą 
w ogień niedopałek papierosa, który upadł za bli­
sko, i jął nucić wesołą melodiję, jakby chcąc zaiiu- 
szować dziwne milczenie. Później ciągle ją pośpie- 
wywał. Musiał to być szlagier — melodija taneczna, 

tylko słowa: ^klęjmeie .skóry

i tańczcie szkielety!“ i zrobiło mi się nieprzyjem­
nie. Bo rzeczywiście nie mógł wybrać czegoś le­
pszego.

Na galerji trzasnęły drzwi i Helena podniosła 
szybko oczy. Po schodach zbiegł lekkiemi krokami 
Jo Paggi i podszedł do nas, zacierając wesoło ręce

ii wciągając nosem woń obiaditi. Musnął ustami po­
liczek żony, która odpowiedziała mu lekkim uśmie- 
chetn, i skłonił się nadchodzącej Matil tak nisko, że 
ciasna kamizelka naciągnęła się tak, jakby miała 
pęknąć. Przytem jego piwne oczy wyraźnie aż po­
ciemniały. Lal Killiatn powitał piękną dziewczynę 
chłodnem: „Hallo, Matil", Newell Morse wstał cię­
żko z krzesła, a Helena sposępniała. Co się tyczy 
0*Leary‘ęgo, to twarz jego stała się jakaś inna niż 
zwykle, łagodna i rozjaśniona. Nigdy jeszcze niie 
widziałam u niego takiego wyrazu.

Matil Kingery należała do tych rzadkich ko­
biet, które zawsze robią wrażenie na ludziach, Ile­
kroć się do niej zbliżają. Bo naprzykład takie jak 
Helena są traktowane ni to biernie, ni zdawkowo. 
Zjawienie się ich w towarzystwie niie powoduje ża­
dnej zmiany nastroju i wyrazów twarzy. Nato­
miast te rzadkie rzucają na łudzi pewnego rodzaju 
urok elektryczny, wszystko jedno jakiego rodzaju, 
bo można doświadczać na ich widok różnych 
uczuć: zadowolenia luib niechęci, zachwytu lub 
odrazy. Zawsze jednak będzie to jakieś silne uczti-- 
eie. Matil była piękna, ale jestem pewna, że choć­
by nią nawet me była, działałaby na^ ludzi tak sa­
mo z racji swojej magicznej żywotności.

Stanęła przed nami prosta i .wjyfimukła- w. su-,

kini ze srebrnej lamy, uwydatniającej ślicżhe Mnjó 
jej figurki. Wiiełki wachlarz że strusich pidf; zawie­
szony na wstążce na ręce tworzył ha stebhzyśłefri 
tle wspaniale szkarłatną plamę. Oczy jej wydawa­
ły się szafirowe, śliczne usta czerwieniły się jak 
kwiait, eżanne brwi marszczyły się SiutOwo.

— Wygodnie cioci? — zapytała ŁitCji, którń 
wyciągnęła do niej kościstą rękę.

— Ślicżna toaleta, Matil — rzekła ófchłyplfe Ka­
leka. — Od Haineta? Musiała cję dużo, kosztować.

— Coś — irie i— coś — odpairłia dzlewcżyna, 
a Lal roześmiał się oczami do óghilą.

— Czy ja jestem ostatnia?
Teresa zjawiła się w czarnej, wydekoltowanej 

sukni, naszytej dżetami, cała w jasnych lokach, 
z oczami ocienionemi bardzo czarneihi, dłiigióifti 
i lepkiemi rzęsami, z twarzą upacykoiwstią grubą 
warstwą kosmetyków, z Czarną, pierzastą tiźdbbą 
we włosach, podobną do odwróconej do góry 
szczotki.

Po niej nadeszli Frawley, spokojny, stl.nowy 
i tibraiiy z dhóbiażgOWą stAhainhośCią, oraz Juljan 
Barre, żdtlłniieWaiąco dynistygowąny. Niektórzy 
mężczyźni mają dar efektownego nbsżenia ubrań 
wieczorowych i Juljan był jednym ż nich. Nawet 
wąska, czarna wstążeczka od binckli wyglądała 
u niego naturalnie, nie po dandysowsku. W klapie 
miał coś szkarłatnego prawdopodobnie jakieś od­
znaczenie. Ale nie znam się na tych rzeczach. Je­
stem specjalistką ód termometrów i kompresów.

Di c. »
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KATASTROFA LOTNIC ZA POD DIXMUIDEN.

Sosnowice, 3-go Maja 7.

LOKALE iiiiiiiiiiiiiir

ROŻNE

meblowany 
dziemmem 
niem lub 
7-93.

DO WYNAJĘCIA
^centrum poikój u- 

utrzyma- 
bez, tel. 

2233

W głównych rolach: młodziutka platynowa blondynka

ROZSI BARSONY i TIBOR HALMAY.

płyn-rgkawlci-szczotki 
do politurowania mebli 
i podłóg polecany przez 
Związek Pań Domu 

sprzeda!

SKŁAD APTECZNY 

M. Jagiełłowie

Dziś! Pierwszy wielki film dźwiękowej produkcji węgierskiej

„WĘGIERSKA MIŁOŚĆ”

Smigusówki 
Wody kwiatowe 

Perfumy 
dla sklepów i perfumerji 

dostarcza 

Fabryka Perfum „ANIDA 
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 15 

Telefon 14-90.

o nabyć proszki od bólu głowy . .KOGU 
no-Noryoain" należy żądać takowych w o

Przy znkupnlo proszków z .Kogutkiem”

*odobno. Oryginalno opakowań a poSp

« - TaNstklodB^lu Głowy 
y ■'™“

NAJUPORCZYWSZE
BÓLE GLOWy

USUWA

POSADY 
i PRACE

ZAMIENIĘ 
posadę nauczycielki 
szkoły powszechnej w 
Skierniewicach na ta­
kąż w Sosnowcu. Wia 
domość w Administra­
cji. 2060

Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

Ma wyśmienita
KAWY 
i Herbaty

Sławna gwiazda filmowa Marlena Dietrich 
spadła z konia w Hollywood i stłukła sobie 
nogę, o czem donosi cała prasa, zajmując 
się tym... doniosłym wypadkiem, z wyjąt­
kiem prasy żydowskiej, która propaguje 

bojkot Marleny jako Niemki.

UZDROWISKA.| kapelusik damski

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczalto- 

przystępne. 1645

naprawdę niską cenę 
dobierze sobie Pani w 
Magazynie Mód — 
„ WIKTOR JA“ Sosno­
wiec, 3-go Maja 25.

1745

KUPNO 
SPRZEDAŻ

Jak już donosiliśmy, pod Dixmuiden w czasie lotu z Brukseli do Londynu spad! ol­
brzymi trójmotorowy aparat pasażerski, będący własnością angielskiego towarzystwa 
„Imperial Airways", typu „City of Liverpoolu i spłonął, grzebiąc w swych szczątkach 

15 pasażerów żywcem spalonych, w tem 4 kobiety.

Oto ruiny angielskiego olbrzyma powietrznego.

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!!
RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno za- 
iedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
ardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel­

ką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek.

Specjalne lecznicze basdaie ortopedy­
czne gumowe mojej metody usuwają rady­
kalnie najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze 
ruptnry u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy­
wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu 
się garbów i gruźlicy, leczn. gorsety 
ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg i pła­
skich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne ręce i nogi. ' 2191

Świadectw* pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof. Dr. R. Barącz prof. dr. 
J. Mariscbler, prof. dr. B. Kielanowski.

Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa
KATOWICE, ul. DĄBROWSKIEGO 2, I piętro.

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne.

Ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuję.

PODZIĘKOWANIE.
specjaliście W. Panu Dyr. Rapaportowi, zam. w Katowieaah, 

dl. Dąbrowskiego 2 (I piętro) uwolniłem się od niechybnej ciężkiej operacji, jaka 
groziła mi z powodu uwiżgnięeia ruptury. W dniach najbardziej krytycznych WP. 
Dyr. Rapaport nie szczędził trudu i nie spoczął, póki stan mego zdrowi 
zadawalniający i za tą gorliwą opiekę, jak też za całkowite wyleczenie m 

nej ruptury składam publiczne podziękowanie.
Tobias Lejzor

Łódź, Nowomiejska 7, III piętro.

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

II NA EKRANIE WIELKI PROCES GORGONOWEJ
Wkrótce: „W CIENIU KRZYZA’

KINO 
„EDEr 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Od piątku 31 marca rb.
Nowe arcydzieło z udziałem genjalnego malca JACKIE 

COOPERA p. t.

„DONOVAN”
Dalsze role kreują: Boris Karlów z „Frankensteina” 

i Riszard Dis.
Dziś zaopinjujemy który lepszy „Czemp” czy „Donovan”.

pif O Warszawa 61-553
I RU. Katowice 302.712

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zl. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modinzeiow 
sika 57 Ludwik Ilar-

SERY Z KREMOWEJ
ŚMIETANKI

i inne w dużym wybo 
rze. Wędliny litewskie 
żywieckie. Miód ja­
sny leczniczy wyso­
kogórski poleca firma 
Szczęsnej, Dąbrowa, 
Sobieskiego 4. 1804

Warszawski Magazyn 
Wytwornego Oh uwia 

I. łucĄo 

Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Telefon 10-75.

Damskie od zł. 10.00. 
' '• 15.00.

MAGAZYN 
mód i galanterji dam 
skier i dziecinnej — 
„Helena", Sosnowiec, 
Modrzejewska 30, ha­
le Rozwoju poleca na 
aezon wiosenny ele­
ganckie kapelusze — 
damskie. Duży wybór 
pantofli zakopiań­
skich, bieliznę hy- 
gieniczną dOa niemo­
wląt oraz wielki wy­
bór bielizny dam- 
kiej. Ceny badzo ni- 
kie. 1866

NIKLOWANIE 
srebrzenie, złocenie i 
odmawianie nakrycia 
stołowego wykonywa 
Fabryka Galanterii 
Metalowej ..Galmet*', 
Sosnowiec, Przejazd 5 
Tel. 5-46. 1907

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
..Wawel", Kraków, 

odzka 60, teł. 108." 
_______________1754

SPRZED Aż- 
DZIERŻAWA 

Krynica-Zdrój, willa 
17 ubikacji, umeblo­
wana, . elektryczność, 
woda ciepła i zimna, 
kanalizacja, piękna o- 
kolica, cena: I 42.000 
zl., II 4.000 zł., cały 
nok albo sezonowo. — 
Wiadomość: Krynica 
Wrroc-. 3209

„SIATKOLIN" 
wykonuje siatki ogro 
dzeniowe, do bortów 
tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kolczasty. Ceny bar­
dzo niskie. Zamówie­
nia przyjmuje „Hotel 
Wiktorja“ pokój L. 18 
Sosnowiec. 1955

KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonij. Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
8-28. 2185

PLAC 
do sprzedania dwu- 
frouitowy przy kop. 
..Renard". Wiadomość 
Sosnowiec, Wschodnia 
20. Wójcik. 2220

OBUWIE 
dziecinne własnego 
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowane 
Ceny zniżone 50% z 
powodu kryzysu. So­
snowiec, Czysta 9 — 
koło Urzędu Skarbo­
wego, Kowatlsjci- 1690

BIURO 
architektoniczne „Cal- 
labor" dla wygody 
drobnego budownic­
twa mieszkaniowego 
wyikonywuje projekty 
budowlane, kanaliza­
cyjne, wodociągowe, 
kosztorysy robót po 
cepach przystępnych. 
Dąbrowa Górn., ul. 3 
Maja 14. 2217

DO GOLENIA 
Lustra, Aparaty, O- 
strza, Peindzle, Mydła 
tanio, wielki wybór— 
J. Brzozowski, Sosno­
wiec, 3-go Ma-ja 19. 

1989

Wiersź milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.:l 
w tekście 45 8?-. 23 tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz 
Ogłoszenia drobne 0 gubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem ’ w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

drobne ogłoszenia.
yrazów w k.żden, koostnją:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Z« każdy wyraz dodatkowy dopl.es ,|ę po 5 gr
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